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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył wystosować najmiłościwiej następujące 
^w y ż sz e  pismo odręczne do Prezesa Mi­
nistrów :

Kochany książę W i nd i sch-G r ae t z !
Widzę się spowodowanym zwołać Ra­

dę państwa do podjęcia napowrót jej czyn­
ności na 16 października b. r. i polecam Pa-
nu> abyś poczynił odpowiednie zarządze­
nia.

Budapeszt 6 października 1894.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s e h-G r a e t z w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył nadać najmiłościwiej generał-poruczni- 
kowi Eugeniuszowi baronowi A 1 b o r i e m u 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy i

zamianować sprawującego funkcye ko­
mendanta XII korpusu i komenderującego 
generała w Sybinie (Hermanstadt) generał- 
porueznika Teodora G a l a n t h a - G a l g o -  
c z y ’go komendantem tego korpusu i ko­
menderującym generałem w Sybinie i nadać

mu godność tajnego radcy z uwolnieniem od
t a k s y . _________

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał komisarza powiatowego Namiestnictwa 
galicyjskiego, dr. Ignacego R o s n e r a ,  wice- 
sekretarzem ministeryalnym w Ministerstwie 
wyznań i oświaty.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu zamianowało oficyała kancelaryjnego Ka­
zimierza J a n i c k i e g o ,  adjunktem dyrekcyi 
urzędów pomocniczych w IX klasie rangi.

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekyi skar­
bu we Lwowie zamianowało c. k. asystenta 
podatku od cukru, Piotra Edwarda dw. im. 
S t e i n k  e l l e r  a, c. k. oficyałem podatku od 
cukru w X klasie rangi.

CZĘŚĆ SIE URZĘDOWA
Lwów, 10 października.

Zdaje się, że jesteśmy obecnie świadka­
mi takiego proeesu rozpadania się olbrzy­
miego wytworu organizacyi państwowej, ja­
kiego ślady tylekroć odnajdujemy na kartach 
dziejów powszechnych. Jak kolos państwo­
wy, utworzony orężem Aleksandra Wielkiego,

’ jak niezwyciężone na pozór i olbrzymie im-

peryum rzymskie, jak potęga ottomańska i 
tyle innych organizmów państwowych, roz­
miarami swymi przechodzących miarę zwy­
czajną, nie zdołało się oprzeć naporowi na­
ciskających na ich organizacyę z zewnątrz i 
7 wewnątrz czynników, nie zd®łało wytrzy­
mać ataku nowych prądów i nowych idei: 
tak też i teraz na dalekim Wschodzie drży 
wielkie państwo Syna Nieba w swych pod­
stawach i grozi rozpadnięciem się — pod 
uderzeniami zaaawanemi mu przez nieprzy­
jaciela i pod naciskiem żywiołów domowych, 
usiłujących zerwać znienawidzone, odwieczne 
więzy. Jest w tym procesie rozkładu, który 
zdaje się obecnie w Chinach rozwijać z ele­
mentarną silą, wielka groza i powaga; po­
mimo pewnej egzotyczności bowiem, jaką 
rozwój rzeczy w Chinach nawet w sytuaeyi, 
wytworzonej toczącą się obecnie na dalekim 
Wschodzie wojną, musi dla nas posiadać, 
trudno nie uwzględnić, iż Chiny w historyi 
powszecłinej i w dziejach cywilizacyi odgry­
wają poważną i samodzielną rolę.

Państwo to, którego rozmiary przewyż­
szają obszar całej Europy, a o jedną czwartą 
obszar Stanów Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki, — organizm ten, w którego skład wcho­
dzi 860 milionów ludzi, z czego tylko dzie­
sięć milionów przypada na inne niż mongol­
ską rasy: Chiny, ich dzieje, obyczaje i cy- 
wilizacya, dały się poznać Europejczykom 
nieco bliżej dopiero w minionern stuleciu. 
Wtedy to wystąpiły one trochę wyraźniej z 
po za tej mgły, która okrywała je do tego 

!-czasu-, przed wzrokiem Europejczyka, mgły, 
nieco tylko i tylko uia szczupłego grona czy­
telników rozjaśnionej przez opisy znanego 
kupca weneekiego i podróżnika Marka Polo 
(z XIII w.), lub przez opisy mnichów zakonu

Franciszkanów, którzy światło Ewangelii nie­
śli między Tatarów i Mongołów. Opisy te 
budziły wprawdzie w Europie świadomość, 
iż na dalekim Wschodzie jest jakiś naród 
potężny, osobne posiadający pojęcia, osobną 
wiarę i dzieje, ale do poznania tych pojęć i 
tej cywilizacyi mogły się one przyczynić ró­
wnie mało, jak wyroby z jedwabiu, porce­
lany lub laku, które karawany przywoziły 
kiedy niekiedy z nad brzegów morza Żółtego 
do Bizancyum. Dopiero wymiana towarów a 
ztąd więcej ożywiona komunikacya okrętowa, 
zaprowadzona z Chinami w XVI i XVII stu­
leciu przez kupców portugalskich i holender­
skich, — dopiero podróże i usiłowania mi- 
syonarzy. zdołały zwolna ale systematycznie 
popchnąć naprzód sprawę poznania zamy­
kających się przez długi czas tiwożnie przed 
cudzoziemcami Chin i ich cywilizacyi. Nie­
spożyte zasługi misyonarzy Towarzystwa Je­
zusowego rzuciły pomost pomiędzy tą cywi- 
lizacyą mongolską a europejską. Jezuitom po­
wiodło się na czas pewien założyć w Chi­
nach kaplice i szkoły katolickie; oni to pierwsi 
wyuczyli się języka, poznali literaturę chiń­
ską, zgłębili naukę Konfucyusza; badania a- 
stronomiczne stały się nicią, która połączyła 
uczony świat i naukę chińską z uczonymi i 
nauką europejską. Europa dowiedziała się 
wtedy z niemałem zdumieniem, iż Chiny po­
siadają wysoko rozwiniętą własną kulturę, że 
wytworzyły pracą własnej myśli całe syste- 
mata filozofii a w dziale pomysłowości wyna­
lazczej niejednokrotnie nawet wyprzedziły 
Europę. Europa zaznajomiła się wtedy bliżej 
także z oryginalną organizacją państwową 
Chin a imię cesarza chińskiego Kien-Longa, 
który panował od r. 1785—1796, znalazło 
nawet rozgłos w literaturze francuskiej, gdzie

Przemówienie
Rektora Uniwersytetu Lwowskiego 

Tadeusza Wojciechowskiego
przy inauguracyi roku szkolnego 1894/95 dnia 

9 października r. 1894.

Imieniem Senatu i całego grona Pro­
fesorów mam zaszczyt po-"itać szanowną pu­
bliczność i dostojnych gości, którzy raczyli 
przyjąć_ nasze zaproszenie na dzisiejszą uro­
czystość. Od więcej niż sześciu set lat ob­
chodzą wszystkie Uniwersytety, corocznie o 
tej porze, solenną inaugurację w tym celu, 
aby otworzyć nowy rok szkolny, a w osta­
tnich czasach i dlatego, żeby uczynić publi­
cznie sprawozdanie z ubiegłego roku. Powo­
łany głosami kolegów do objęcia godności i 
urzędu rektorskiego, będę miał zaszczyt speł­
nić dziś te dwie czyności.

A naprzód — sprawozdanie.
Kronika ubiegłego roku szkolnego jest 

niezwykle bogata w wypadki doniosłego zna­
czenia dla Uniwersytetu. Zapisała: fundaeyę 
nowych katedr!, pomnożenie i wzrost semi- 
naryów i zakładów naukowych, przybytek sił 
nauczycielskich; potem — udział Uniwersy- 
e u  w Wystawje krajowej, i odwiedziny wy- 
o ich dygnitarzy. Ale po nad tem wszyst-

/ b f 1’ °t/xZem mdgł mówić, góruje
a t , który mamy w świeżej pamięci: zbo- 

gacenie Uniwersytetu i podniesienie go do 
godności Uniwersytetów pełnych, a to — 
przez założenie , a raczej wskrzeszenie i o- 
twarcre wycziału lekarskiego. Nie dość. Te­
go wskrzeszenia, zbogacenia i podniesienia 
Uniwersytetu raczył dokonać Jego Cesarska 
i h rólawska Apostolska Mość we własnej 
Usobie, i dosłownie — własną ręką.

Spełniło się pragnienie długo żywione. 
a  ze to było pragnienie nie tylko Uniwer­
k i ! ™  .i *;g0 ,kraiU) Przeto niech rai bę-
zakrnin m. 0 *em z tego miejsca w zakroju szerzej niż uniwersyteckim.

. , bam takt Pobytu Najjaśniejszego Pana 
między nami ma dla nas, za każdym razem, 
pierwszorzędne znaczenie ogólne i powszech­

ne. Osobą Swoją, jako najwyższy wyraz ca­
łego państwa, skupia nas wszystkich w mo­
cną i zgodną jedność; t ak,  że nawet i te 
różnice, które z natury rzeczy są i muszą 
być między nami, giną w obee Niego. Gdy 
następnie przybywa w gościnę do na s , pra­
starych narodów tej ziem i, daje nam i pod 
tym względem uznanie przed światem, uzna­
nie — jakiego zresztą nigdzie nie mamy, a 
tem samem daje nam, w miejsce nieokre­
ślonych marzeń, stały grunt pod nogi, na 
którym mocno stać możemy, i — już stoi­
my. Gdy wreszcie stawia między nami nie 
owe ciemne i smutne twory przemocy, ale 
te jasne dzieła mądrości i dobrej woli, to 
trzeba powiedzieć: oto Ten, który zastąpił 
gwałt prawością, a to jest chyba najwyższe
i najlepsze, co człowiek może uczynić w prze­
łomie dziejów.

Mówić w obec tego o wdzięczności, już 
nie tylko Uniwersytetu , ale całego kraju, i 
mówić — saraemi tylko słowami. nie wy­
starczyłoby nam samym. Ale godzi się przy­
toczyć fakt , dziś już historyczny, t e n : że 
w całym tym ostatnim okresie naszych dzie­
jów narodowych nigdy i nigdzie nie kłamały 
usta polskie przywiązania i miłości, kiedy 
ich w sercu nie czuły, i podziękować na­
szym starszym za to, że tak czynili; bo te­
raz cały świat musi nam dać wiarę kiedy 
mówimy: że naszego Pana nie tylko całern 
sercem miłujemy, ale i rozumem uznajemy, 
jako wzór wszelkich cnót monarszych, i jako 
przykład , który — bodajby miał naśladow­
ców na innych tronach świata.

Po trzeci raz otworzył się teraz Wy­
dział lekarski przy Uniwersytecie lwowskim. 
Najprzód, przed dwustu trzydziestu i trzema 
laty, kiedy król Jan Kazimierz pierwszy raz 
założył we Lwowie Uniwersytet, Uniwersytet 
pełny, o czterech fakultetach, a więc i z me­
dycznym , w roku 1661. Wiadomo, że ten 
pierwszy Uniwersytet lwowski oddany był 
w zarząd Towarzystwu Jezusowemu, podo­
bnie, jak nieco przedtem Uniwersytet wileń- 
ski, i tyle innych Uniwersytetów w ówcze­
snych państwach katolickich. I wiadomo też, 
że ten pierwszy Uniwersytet lwowski upadł 
razem z Towarzystwem Jezusowem , nie do­
szedłszy pełnego bytu, owszem — zmar-'

niawszy w bezrządzie byłej Rzeczypospolitej. 
Ale nie zmarniała całkiem myśl Jana Kazi­
mierza i jego doradców. Bo gdy następnie 
Cesarz Józef II założył powtórnie we Lwo­
wie Uniwersytet, w roku 1784, było wido- 
cznem, że Cesarz obdarzył Galicyę Uniwer­
sytetem dlatego, że ten kraj miał już poprze­
dnio taką szkołę. Więcej: część budynku i 
niektóre siły nauczycielskie starego Uniwer­
sytetu Kazimierzowego zostały powołane do 
działania w Uniwersytecie Józefińskim; tak, 
że możnaby nawet pokusić się o twierdze­
nie : że była pewna ciągłość, jeźli nie w in- 
stytucyi, to przynajmniej funkcyi nauczyciel­
skiej.

Uniwersytet Józefiński był także Uni­
wersytetem pełnym , o czterech wydziałach, 
a więc z fakultetem medycznym. Ale i ten 
drugi Uniwersytet, chociaż dzieło Monarchy 
samowładey, i w państwie samowładnie rzą- 
dzonem, upadł w roku 1805, po żywocie za­
ledwie dwudziestoletnim.

I dopiero w roku 1817 założył cesarz 
Franciszek II po trzeci raz we Lwowie Uni­
wersytet, ten, w którym obecnie zasiadamy; 
ale tym razem — bez wydziału lekarskiego, 
a tylko z zapowiedzią. Na spełnienie tej za- 
pówiedni czekaliśmy równo siedmdziesiąt i 
siedm lat,  a w jaki sposób wreszcie ziściło 
się, tego byliśmy szczęśliwymi świadkami.

Pod ciepłym i jasnym promieniem do­
brego słońca dojrzał i spadł z drzewa owoc, 
wyhodowany troskliwą ręką najlepszych ro­
daków. Żeby zostać przy porównaniu z drze­
wem i owocem, należy powiedzieć, że uro­
dzajną glebą, na której wyrosło drzewo był 
wysoki Sejm krajowy i świetna Rada mia­
sta Lwowa. Bez ich zawsze gotowej pomocy 
w budynkach, ziemi i funduszach, drzewo 
nie miałoby gdzie wyróść Gdy już gleba 
była uprawioną, a raczej gdy można było 
liczyć na nią, nie brakło też chętnych pra­
cowników; ale nie u każdego dobra chęć 
była tak mocną czy szczęśliwą, żeby się mo­
gła przemienić w rzeczywistość. - otoż miło 
nam wiedzieć, że ten kto pierwszy pracowai 
skutecznie na tej glebie, to był syn, ale ra­
zem i jeden z ojców tego Uniwersytetu: Eu­
zebiusz Czerkawski. Jego był pierwszy refe­
rat, jego opracowanie motywów, jego nastę­

pnie kilkakrotne memoryały, i jego dwudzie­
stoletnie doglądanie tej sprawy, tak tutaj 
w kraju, jak i na szerszej arenie w Radzie 
państwa, i jeszcze dalej, między Radą pań­
stwa a wysokiemi Ministerstwami. Była je­
szcze niejedna przesz-.oda; już to z powodu 

i trudności finansowych, już też pośród koli- 
zyj stronnictw parlamentarnych. W końcu, 

| mówimy: poszczęściło się ; chociaż wiemy,
■ że nie ma szczęścia za darmo, a służy tylko 
tym, którzy potrafią je zdobyć.

Nie mogę wymieniać imiennie tych 
wszystkich szczęśliwych bojowników, czy to 
dawniejszych posłów sejmowych, czy zwła­
szcza poprzednich rektorów tego Uniwersy­
tetu, z których każdy przykładał rękę do 
dzieła. Ale podniosę nazwiska czterech mę­
żów, o których Uniwersytet wie, że oni byli 
szczególniejszymi opiekunami Wydziału le­
karskiego, czy to przy samej instytucji i or­
ganizacyi, czy też przez przygotowanie ogro­
mnego materyału dla przyszłych studyów le­
karskich i przyrodniczych. Te cztere na­
zwiska są — w stolicy państwa: były kie­
rownik c. k. Ministerstwa spraw duchownych 
i oświecenia Jego Ekseellencya baron Pa­
weł Gautsch-Frankenthurm i JWielmożny 
szef sekcyjny w temże Ministerstwie, a były 
rektor tego Uniwersytetu, dr. Edward Rittner ; 
a tutaj w kraju: Ieh Ekseellencye _ c. k. 
Namiestnik Kazimierz hrabia Badeni i Wło­
dzimierz hrabia Dzieauszycki. Dla tych czte­
rech mężów prosił Uniwersytet w Nąjwyższem 
miejscu o pozwolenie, aby  ̂ mu było wolno 
udzielić im godność doktorow honoris causa, 
by w ten sposób uczcić i związać ich pa­
mięć na zawsze z Uniwersytetem. Najjaśniej­
szy" Pan raczył zezwolić, Uniwersytet zalicza 
ich już do grona swoich doktorów, a naj­
poważniejsze głosy w kraju i narodzie dały 
nam wiedzieć, że Uniwersytet, czyniąc tak, 
spłacił powinny dług wdzięczności.

A gdy już była mowa o żywych, nale­
ży też wspomnieć człowieka dawno zmarłego, 
dobrodzieja, bez którego pracy i datków po­
dobno nie mielibyśmy dziś we Lwowie Wy­
działu lekarskiego. Nie jedno miasto i nie 
jeden Uniwersytet niepełny pragnął mieć 
u siebie fakultet medyczny; ale napróżno; 
bo nie miał budynków, wielkiego szpitala, i



sławiono go jako Marka Aurelego Wschodu, 
jako filozofa i poetę, światłego prawodawcę 
i zwycięskiego wodza. Biurokracya chińska, 
sam wybór uczonych mężów, którzy musieli 
zdawać niezliczone egzamina, aby uzyskać 
prawo rządzenia krajem, wydała się ideałem 
biurokracyi, a w coraz większych masach 
sprowadzane do Europy produkta państwa 
Niebieskiego, jedwab, herbata i artystyczne 
wyroby ludowe, rodziły w europejskiej opinii 
publicznej wysokie wyobrażenie także o za­
możności kraju i o wrodzonej zręczności jego 
mieszkańców.

Wysokie wyobrażenie to o Chinach, w 
wielkiej mierze niezawodnie uzasadnione, po­
zostało przez długi czas niezachwianem; 
zwolna jednak w olbrzymim organizmie po­
częły pojawiać się rysy. Pierwsza angielsko- 
chińska wojna o opium w r. 1840 odkryła 
wojenną słabość Chin, a następne ruchy wo­
jenne i zajęcie w r. 1860 pod wodzą gene­
rała Pelikao przez sprzymierzoną armię an- 
gielsko-francuską stolicy państwa, Pekinu, 
utwierdziło Europę w tem przeświadczeniu. 
Przekonano się przytem, że węzły, wiążące 
olbrzymi organizm państwowy są bardzo wą­
tłe : że kultura chińska, z której Chińczycy 
byli tak dumni, na każdym kroku okazuje 
ślady przeżycia, rozkładu. W skutek wiel­
kiego zagłębienia się w sobie samych, w 
skutek wielkiej zarozumiałości, którą łatwe 
tryumfy odniesione nad niższemi kulturą ple­
mionami Azyi środkowej powiększyły jeszcze, 
w skutek wstrętu do cudzoziemców i do za­
granicznej cywilizacyi, przed którą chińczyk 
zamyka się zawistnie, jak ślimak w swej sko­
rupie: wszystko u nich, cała ich kultura, za­
marła jakby w pół drogi. Krwawo nabyte 
doświadczenia nie nauczyły niczego chiń­
skich mandarynów, i zawsze czemprędzej 
starali się oni pozbyć europejskich instrukto­
rów, ilekroć ci po odniesionych dzięki im prze­
wagach nad buntownikami, stali się Chinom 
zbędnymi; po chwilowej przerwie, spowodo­
wanej od czasu do czasu wypadkami histo­
rycznymi, zapadały Chiny zawsze napowrót 
w półsen martwoty.

Dzisiaj, pod przygnębiającem wraże­
niem zwyeięztw i świetnej organizacyi woj­
skowej i państwowej Japończyków, rozprzęga 
się wszystko w Chinach a cały ustrój pań­
stwowy grozi runięciem. Dynastya Czing z 
pokolenia Mandżu, która panuje w państwie 
Niebieskiem od r. 1644, nie miała już od 
czasu cesarza Kien-Longa żadnego dzielnego 
przedstawiciela; a rozprzężona organizacya 
państwowa nie może sprostać zadaniu w 
chwili, gdy wszystko rwie się i łamie. To 
też zachodzi obawa, że duch rewolucyjny, 
objawiający się już obecnie w Chinach, po­
dniecany upokorzeniem, jakie sprawiają klę­
ski zadane przez znienawidzonych Japończy­
ków, że duch ten. podsycany jeszcze wro­

dzoną Chińczykom nienawiścią do cudzoziem­
ców, targnąć się może na dom panujący i 
stać groźnym dla całego organizmu państwo­
wego Chin. W każdym razie stało się rzeczą 
pewną, iż wojna obecna na brzegach Wscho­
dniej Azyi, spowoduje jakiś stanowczy zwrot 
w dziejach Chin a może nawet całej Azyi.

D e l e g a e y e .

B udapeszt, 8 października.
{Drugi obiad delegacyjny).

Dzisiaj o godzinie 6 wieczorem odbył 
się drugi obiad Dworski na cześć delegatów. 
Pomiędzy zaproszonymi znajdowali się pp.: 
Henzel, Hompesch, Popowski, Zaleski i Bar- 
wiński. Poobiedzie Najj. Pan zaszczycił wielu 
delegatów dłuższą lub krótszą rozmową, po­
ruszając najrozmaitsze kwestye.

Z p. Z a l e s k i m  rozmawiał o mającej 
się rozpocząć w przyszłym tygodniu kampanii 
Rady państwa, przyczem w słowach najła­
skawszych i z najzupełniejszem uznaniem 
raczył wyrazić się o stanowisku, zajętem 
przez Koło polskie. Z deł. H e n z 1 e m roz­
mawiał Monarcha c sprawach galicyjskich, 
z del. P o p o w s k i m  o jego referacie dele- 
gacyjnym i systematycznym rozwoju armii 
austryackiej, w porównaniu z rozwojem in­
nych armii, a del. B a r w i ń s k i e g o  zapytał, 
czy udaje się z powrotem do Lwowa, a gdy 
pan B odpowiedział, że przed odjazdem do 
Wiednia dla wzięcia udziału w obradach Ra­
dy państwa, chce być obecnym jeszcze na po­
siedzeniach Rady szkolnej krajowej, zapytał 
go Najj. Pan, czy wiele ma zajęcia w Ra­
dzie szkolnej, poezem dodał: Cieszy Mnie 
bardzo, że pan jesteś tak czynnym. Pańska 
mowa w Delegaeyi była bardzo patryotyczną, 
to Mnie bardzo ucieszyło.

Dłuższą rozmową zaszczycił dalej Mo­
narcha delegatów: Suessa, Thurnhera, Ram- 
mera, Baernreithera, Ludwiga i Tauschego. 
Ogólnie zauważano, że Najj. Pan bardzo ła­
skawie i długo rozmawiał z delegatem wę­
gierskim hr. Apponyi’m.

azenia austro-węgiersniego generalnego___
sulatu w Curityba, w Brazylii, Ministerstwu 
spraw zagranicznych do najmożliwszego u- 
względnienia.

Na ostatniem posiedzeniu Delegaeyi 
austryackiej odstąpiono petycyę słuchaczy in­
stytutu weterynarskiego we Lwowie i Wie­
dniu o zmianę §§. 28 i 29 artykułu II usta­
wy wojskowej i punktu 15 pierwszej części 
§. 76 tejże ustawy, Ministerstwu wojny do 
uwzględnienia, a petycyę polskiego h&ndio- 
wo-geograficznego Towarzystwa we Ićwowie 
w sprawie opieki dyplomatycznej dla austro- 
węgierskich wychodźców w Brazylii i urzą-

Car Aleksander.
Donoszą Czasowi, że w sferach, mają­

cych stosunki z panującymi domami, zatem 
mogących lepiej od innych wiedzieć, co się 
dzieje na dworach, nie poczytują choroby 
cara Aleksandra III, jako nerkowej jedynie. 
O wiele większe znaczenie przywiązują do 
stanu nerwowego pacyenta. Car cierpi na 
bezsenność i obawiają się paraliżu nerwów. 
Zakrawałoby to na chorobę jego starszego 
brata, który cierpiał na kość pacierzową. 
Paktem jest, że nastąpił zuperny rozstrój w 
systemie nerwowym cesarza. W powyżej wy­
mienionych sferach opowiadają sobie różne 
ztąd wynikające szczegóły. Panuje tam prze­
konanie, że dyagnozy są i pozostaną oficyal- 
nemi, nie rzeczywistemi, gdyż ofieyalnie nie 
zechcą się przyznać do istotnej choroby, a 
prof. Leyden z pewnością niedyskretnym nie 
będzie.

Z Kopenhagi piszą do Polit. Corresp , 
iż królestwo duńscy otrzymują codziennie od 
carowej biuletyny lekarskie o stanie zdrowia 
cara. W duńskich kołach dworskich nie 
przywiązują jednak do tych biuletynów bez­
warunkowego zaufania, gdyż przypuszczają, 
iż ordynujący lekarze nie zechcą podawać 
całej prawdy do wiadomości najbliższych 
krewnych pacyenta. Na podstawie nadcho­
dzących raportów utrzymuje się przekonanie, 
iż stan zdrowia cara budzi niewątpliwie 
obawy, ale nie grozi mu bezpośrednie niebez­
pieczeństwo. W tych samych kołach dwor­
skich sądzą, iż ustanowienie regencyi nie 
nastąpi natychmiast i że car, jakkolwiek w 
ograniczonym zakresie, będzie w stanie na 
razie jeszcze osobiście załatwiać sprawy rzą­
dowe.

British Medical Journal ogłasza otrzy­
mane, jak zapewnia, od „dobrze poinformo­
wanego korespondenta z Petersburga, które­
go stanowisko czyni go stanowczo wiarogo 
dnym“, następujące wiadomości: „Pogorsze­
nie w stanie zdrowia cara budzi w tutejszych 
kołach lekarskich ogólne zajęcie i gorące 
współczucie. Wiedziano od pewnego czasu, 
że car cierpi na pewną formę choroby 
Brighta. Jest to forma znana pod nazwą 
skręcenia nerek (granular contracled leidney), 
o której poważnym charakterze powszechnie 
wiadomo. Ostatnie pogorszenie, przedstawia­
jące się groźnie i krytycznie, przypisać na­
leży świeżo p o w sta łe j , ostrej nephritis (za­
palenie nerek), która jest, jak mówią, na­
stępstwem dwukrotnego zaziębienia. Sympto- 
mata były niepokojące i przedstawiały się

w ciągłych i bolesnych wymiotach, przyczmB 
zachodziły częste ataki duszności. Ostra, 
prawie wyłącznie mleczna dyeta, oraz wstrzy­
manie się od pracy, wywołały pewną ulgę 
To wstrzymanie się od pracy było połączo­
ne z wielu trudnościami, gdyż car jest zmu 
szony wypełniać przynajmniej najważniejsze 
obowiązki, należące do zakresu jego osobistej 
władzy.

K R O I I K A

I

Lwów, 10 października.

— Z c. I k. armii. Starszym lekarzem 
zamianowany został lekarz-asystent dr. Broni 
sław Jakesch w 57 p. p. Rotmistrz w stanie 
pozasłużbowym Aleksander Chwalibogowski o- 
trzymał Najwyższe zezwolenie na przyjęcie i no­
szenie krzyż? kawalerskiego orderu papieskiego 
św. Grzegorza; porucznik Henryk Zwakon-Tabo 
rau, nadliczbowy w 6 p. ułanów, przydzielony 
do instytutu geograficznego, na przyjęcie i no' 
szenie orderu sułtaóskiego „Korona Jehory“ II 
klasy ; szeregowiec gwardyi przybocznej Jan Pc 
piel na przyjęcie i noszenie ces. ross. medalu 
złotego na wstędze orderu św. btamsława.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy 
gmin miejskich rozpisany na dzień 9 listo­
pada b. r.

Wybór ten odbędzie się wymieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaoh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— C. k. Namiestnictwo nadało pre 
zentę na opróżnione rz. kat. probostwo regiat 
collationis w Sądowej Wiszni, tamtejszemu do­
tychczasowemu administratorowi ks. Stanisławo 
wi Ziembie.

— Uroczyste otwarcie roku nau­
kowego 1894/5 w c. k. Szkole politechnicznej 
we Lwowie odbędzie się w sobotę, dnia 13 b.m. 
według następującego programu: O godzinie 9. 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele św. Ma 
ryi Magdaleny. O godz. 10 w auli c k. Szkoły 
politecnnicznej: a) Sprawozdanie ustępującego 
Rektora za r. 1893/4. b) Przemówienie nowo­
wydanego Rektora, c) Wykład profesora Tadeu­
sza Fiedlera „O postępie w budowie kół wo- 
dnych“. - —

— W Zakładzie nar. Im. ussoliń 
skich odbędzie się w sobotę 13 października 
1894 r. o godzinie 12 w południe uroczyste 
doroczne posiedzenie, na kcórem zdaną będzie 
Publiczności sprawa z całorocznych czynnośoi 
Zakładu, poczem nastąpi odczyt dr. Wilhelma

tych koniecznych a kosztownych przygoto­
wań i aparatów. Tak było w Salcburgu, tak 
samo w Ołomuńcu, i tak wreszcie w Czer- 
niowcach. U nas inaczej, powiedzmy — szczę­
śliwiej. Znalazły się te zasoby i to — zgro­
madzone jeszcze dawno, za czasów Rzeczy­
pospolitej. Ale komuż za to podziękować?

Świętej pamięci księże Infułacie Gło­
wiński! Jeżeli masz wiadomość o tem, co się 
teraz dzieje w twojej ziemi rodzinnej i w tem 
mieście, to możesz mieć i radość Bu te bu­
dynki i te fundusze, które stawiałeś i zbie­
rałeś w tej myśli, aby służyły ku podźwi- 
gnieniu twego narodu przez naukę, której 
wtenczas tak bardzo potrzebował — te bu­
dynki i fundusze doczekały się wreszcie tego 
że po więcej niż stu latach oddane zostały 
do tego użytku, jaki z niefi mieć chciałeś, 
i chociaż w innej gałęzi i w innym kierunku 
wiedzy i nauki, to przecież — dla wiedzy i 
dla nauki.

Więc mamy już wydział lekarski; pierw­
szy profesor mianowany w osobie dr. Hen­
ryka Kadyiego; wykłady rozpoczną się w tym 
tygodniu i mamy uczniów zapisanyeh na 
pierwszy rok medycyny, do wczoraj wieczór 
82, a termin wpisów jeszcze nie zamknięty.

Jakich korzyści możemy spodziewać się 
z tego wydziału, o tem Uniwersytet i kraj 
już dawno zdaliśmy sobie sprawę. A naj 
przód, w kierunku praktycznym, zwiększona 
liczba lekarzy powinna podnieść stan i ilość 
zdrowia, a więc też siłę pracy i to, co jest 
najpewniejszą miarą kultury: przeciętną dłu­
gość życia. Druga korzyść powinna być w 
kierunku społecznym. Lekarz, ten uczony pra­
ktycznie, pożyteczny, a przytem zwykle nie­
zależny i niezawisły, to dzielna podpora sta­
nu średniego i tego, co nazywamy mtelgen- 
cyą narodu. Im więcej takich w społeczeń­
stwie, tem wyższe jego obywatelstwo. A war­
to przypomnieć, że mamy w naszej przeszło­
ści pyszne wzory takich lekarzy. Któż nie 
wie? Miechowita — lekarz, geograf i histo­
ryk ; Kopernik — lekarz i wiekopomna sła­
wa narodu, a z najnowszych: Marcinkow­
ski — lekarz i dobrodziej młodzieży, Dy 
tel — lekarz i pierwszy autonomiczny pre­
zydent miasta Krakowa, Majer — lekarz i 
pierwszy prezes pierwszej polskiej Akademii

Umiejętności. I choćby nas posądzono o opty­
mizm w malowaniu takich korzyści, to prze­
cież powiemy, że zależy to od naszej zbioro­
wej usilności.

Ale najbliższą i realną korzyść odniesie 
nasz Uniwersytet już przez to samo, że wzmo­
że się grono profesorów i liczba uczniów.

A cóż dopiero nasza nauka 1 Nauki przy­
rodnicze, to połowa naszej wiedzy ; a nauki 
lekarskie to korona nauk przyrodniczych, po­
most do nauk humanitarnych i zamknięcie 
całego okręgu wiedzy. Powiedziano dawno, 
że Uniwersytet o trzech wydziałach, to jak 
wóz na trzech kołach i że teraz dopiero Uni­
wersytet lwowski może wysunąć pełną jazdą 
jak czworokolny rydwan.

Ale gdzie i dokąd?
Chmałoby się teraz mówić o przyszło­

ści tego Uniwersytetu, skoro tak zmoeniał 
i spotężniał, gdyby tylko mówienie o przy­
szłości me było marzeniem. Ale jest sposób 
rozumnego mówienia o przyszłości, jeżeli do 
tego wyrazu „przyszłość-4 dodamy drugi: obo­
wiązek, cel, zadanie; a o tem nie tylko mo­
żna, ale i należy się mówić. Jakież więc bę­
dzie odtąd zadanie tego tak wzmocnionego, 
spotężniałego i już pełnego Uniwersytetu 
lwowskiego ?

Przedewszystkiem i w zasadzie to sa­
mo, co wszystkich Uniwersytetów pełnych. 
A więc z jednej strony wytwarzać jak naj­
lepszych księży, urzędników w najszerszem 
znaczeniu tego wyrazu, lekarzy i nauczycieli 
i przygotować ich naukowo do spełnienia 
tych zawodów społecznych i państwowych, 
a z drugiej strony uprawiać naukę jako u- 
miejętność i wytwarzać tych, którzy ją dalej 
będą rozwijać. Te dwie strony jednego za­
dania są też ogólnym obowiązkiem Uniwer­
sytetu lwowskiego, ale jego specyalnośe wy­
nika z zastosowania do tego miejsca, gdzie 
ma swoją stolicę. Tylko trzeba wiedzieć, że 
sfera działania Uniwersytetów nie zamyka 
się w granicach prowineyj, ani nawet 
państw, bo nauka nie ma granic lokalnych. 
Gdyby kto powiedział, że ta szkoła ma być 
Uniwersytetem w obrębie Galicyi wschodniej, 
byłby to ciasny błąd. Wszakżeż sam wydział 
lekarski przyciągnie niewątpliwie młodzież 
z sąsiedniej Bukowiny, a prawdopodobnie i

z innych krajów, skoro już teraz mieliśmy 
uczniów n. p. z Bułgaryi. Oto, nasz Uniwer­
sytet związany jest z miastem Lwowem i z 
jego położeniem geograficznem. Jakie zna­
czenie miał Lwów na mocy tego położenia 
geograficznego od początku i w dawnej Rze­
czypospolitej, takie same wniósł też in poten- 
tia do Monarchii austryackiej. Żeby jedaak 
bliżej określić rzecz, proszę spojrzeć na to 
miejsce, gdzie zwykle zasiadają nasi trzej 
Arcybiskupi lwowscy. Otóż, jak daleko sięga 
ich wpływ kościelny i jak daleki mogą się­
gać ich ideały i aspiracye duchowne, czy to 
w teraźniejszości, czy z zadatków przeszło­
ści, tak daleko mogą też i powinny sięgnąć 
ideały, aspiracye i dążności naukowe i szkol­
ne naszego Uniwersytetu. Oto jest naturalny, 
bo geograficzny i historyczny program szkol­
ny Uniwersytetu lwowskiego i takie jest jego 
zadanie.

Ale postawiwszy taki cel, moglibyśmy 
spotkać się z wątpliwością, czy ten Uniwer­
sytet ma tyle sił i środków, żeby sprostał 
takiemu zadaniu?

Co do sił i środków, zapewne, że na­
sza szkoła nie może mierzyć się z tymi wiel­
kimi, starymi i bogatymi Uniwersytetami o 
olbrzymich środkach naukowych w tych kra­
jach, gdzie też oświata i kultura jest i była 
o wiele starszą, niż w tej naszej Sarmacyi. 
Mamy jednak wewnętrzne przeświadczenie: 
że ja t  cały kraj nie cofa się i nie stoi w 
miejscu, ale postępuje i żyje w jakimś okre­
sie nowego odrodzenia i budowania, tak też 
razem z nim i ten Uniwersytet. I możemy 
wykazać dowodem cyfrowym, źe w tym bie­
żącym okresie, który liczymy od czasu tak 
zwanej „Polonizacyi Uniwersytetu44 w roku 
1871, że ten Uniwersytet urósł pod każdym 
względem. Grono nauczycielskie, złożone z 
profesorów, docentów, adjunktów i asystentów, 
liczyło wtenczas osób 39, w ubiegłym roku 
78, a teraz już 79. To znaczy : grono nau­
czycielskie powiększyło się więcej niż w 
dwójnasób. Liczba zapowiedzianych wykła­
dów była wtedy 8 1 ;: w ubiegłym roku 140, 
a teraz 153 Mógłbym jeszcze wykazać 
wzrost biblioteki i innych zakładów uniwer­
syteckich ; ale najwymowniejszym dowodem 
rosnącej siły Uniwersytetu jest chyba to, że 
gdy w roku 1871 liczba uczniów była 994,

to w ubiegłym roku doszliśmy do cyfry 1337, 
to jest o 343 więcej *).

Prawda, że to, co te cyfry okazują, to 
jest wzrost Uniwersytetu raczej ekstenzywuy; 
jeżeli zasługa to chyba wys. c. k. Rządu, źe 
nowe katedry fundował; a nasza co najwię-' 
cej w tem, żeśmy się o to pilnie starali • 
Chodzi więc o to, czy tym cyfrom, że tak., 
powiem zewnętrznym, odpowiada ten wzrost. 
Uniwersytetu wewnętrzny, intenzywny? Cc 
Uniwersytet zdziałał dotąd, jaka jego twór J 
czość naukowa i czy wydaje teraz lepszych 
księży, urzędnikóy. nauczycieli niż przedtem9

Na to ostatnie zapytanie trudno odpo­
wiedzieć, bo i trudno zmierzyć ; w każdym 
razie wydajemy ich więcej. A co do tamtych 
pytań, trzeba powiedzieć: naprzód — Śpi J 
ritus fiat ubi m i t ; głowy profesorskie ni( 
mają na to osobnego przywileju; a nastę I 
pnie trzeba przyznać, że tu nie stać nas na to 
żebyśmy torowali drogi w naukach; niema 
my też jeszcze historycznej przeszłości w o, 
gólnycb dziejach oświaty. To, co będzie kie ] 
dyś poważną tradycyą naszego Uniwersyte- , 
tu, zaczyna się dopiero od Małeckiego ' 
Czerkawskiego; a ci, Panu Bogu dziękować 
liczą się do współczesnych. Mniemamy je­
dnak, że jeżeli wedle sił wykonywamy samo 
nauczycielstwo, to już spełniliśmy nasz obo­
wiązek.

A przecież — prawie wszyscy pracu­
jemy nie tylko na katedrach. Trudno mówii! 
o tem z roku na rok, gdy są prace kilku 
lub kilkunastoletnie. Więc tylko dla przy­
k ła d u  wymienię to, co już jest wiadomert 
lub przynajmniej zapuwiedzianem na ten rok- 
Na wydziale prawa : profesora Piłata — ciąg 
wydawnictw statystycznych, prof. Balzera ■— 
Tablice genealogiczne Piastów; na wydziale 
filozoficznym: profesora Ogunowskiego
czwarty tom historyi literatury ruskiej i 
p rofesora  Rehmana dwutomowa geografia fi­
zyczna dawnej Polski, a me wymieniłeś 
wszystmego i nie wspominam rozpraw ogło; 
gzonych w czasopismach. Ale dla pamięć' 
tego roku podniosę jeszcze udział naukoffy 
Uniwersytetu przy Wystawie krajowej.

*) Daty statystyczne odnoszą się do sem0 
strów zimowych r. 1871/2 i 1893/4,
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Brucłraalskiego p. t. „Pierwsze utwory Mickie­
wicza w literaturze galicyjskiej 1822—1830“.

— Z Zakładu na1*, im , Ossolińskich .
Wobec zbliżającej się coraz bardziej chwili zam­
knięcia Wystawy, zwraca się zarząd Zakładu 
nar. im. Ossolińskich z uprzejmą prośbą do 
wszystkich tych, którzy w rozmaitych działach 
Wystawy zgromadzili i wystawili na widok pu­
bliczny książki lub broszury, nowsze lub da­
wniejsze, ażeby zechcieli łaskawie odstąpić te 
druki Zakładowi celem zwiększenia i uzupełnie­
nia jego zbiorów. Chodzi tu naturalnie o rzeczy 
niepotrzebne już wystawcom po zamknięciu Wy­
stawy. Uprasza również zarząd wydawców o 1 
egzemplarz wszystkich druków, pozostających 
w jakimkolwiek związku z tegoroczną Wystawą, 
ażeby Zakład Ossolińskich posiadał komplet tych 
druków na wieczną rzeczy pamiątkę. Porozumieć 
się można w lej sprawie każdej chwili z dr. 
Bolesławem Czarnikiem, wicekustoszem Zakładu.

— Posiedzenie Eady miejskiej od­
będzie się we czwartek, dnia 11 b. m. o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

, t  Ignacy Zdobysław Sołdraczyński,
właściciel dóbr Jabłonki i Kołonice pow. Lisko 
(dawniejsza część ziemi sanockiej) urodzony w 
r- 1820, były członek Towarzystwa agronom, 
wiedeńskiego (mianowany w r, 1843), b. reda­
ktor Przewodnika ekonomicznego w Krakowie, 
członek korespondent Akademii Umiejętności w 
Krakowie, fundator szpitala powiatowego mają- 
cego sję wybudować w Lisku, ekonomista polski, 
autor wielu dzieł rolniczej i społecznej treści, 
niepospolitej wiedzy i prawości człowiek a przy­
jaciel ludu, zmarł w majątku swoim w Jabłon­
kach, opatrzony św. Sakramentami.

Eksportacya zwłok i żałobne Nabożeństwo 
odbędzie się w Jabłonkach w dniu 10 b. m. o 
godzinie 11 przedpołudniem.

•j- Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Leon Proczkowski, urzędnik kolei państw, 
lat 44.

Grzegorz Zadurowicz, właściciel dóbr ziem­
skich ur. r. 1832.

Stanisław Zgórski, mag. farmacyi, lat 35.
W Smólnie koło Brodów Olga Szwedzieka 

z domu Eberhardt, córka ś. p konsula rossyj- 
tkiego, w 21 roku życia.

W Drohobyczu Maksymilian Wolski c. k. 
radca salinarny, prezes Towarzystwa zaliczko­
wego w 61 r. życia.

W Poznaniu Marya z Mieczkowskich Łe- 
bińska, żona powszechnie znanego i szanowane­
go dr. Władysława Łebińskiego, a siostra dyre­
ktora „Westy“ dr. Augusta Mieczkowskiego.

— Z obserwatorium c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 10 października. Ba­
rometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 9 października do 12 w połu­
dnie dnia 10 października b. r., mieliśmy wiatr

połudn.-wschodni o średniej prędkości 4 m/sek., 
niebo prawie czyste, a powietrze wilgotne (77 
procent wilgotności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym ozasie była 
- j- l l '8 ”C., najwyższa —{-16‘7°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j 7'4°C. w nocy.

Przez całą dobę mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się na Islandyi; zwyżka 780 do 775 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w półn. Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
770 mm.

Prognoza na dobę 11 października bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
południowy o średniej prędkości 2 m/sek.; 
średnia temperatura pozostanie około -f-12°C., nie­
bo będzie lekko zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 70 proc.; opadu nie będzie, 
pogoda.

— Wyścigi w Paryżu. W niedzielę 
rozpoczęły się w Paryżu przy wspaniałej pogo­
dzie wyścigi jesienne. W pierwszym dniu wy­
ścigów prezydent Francyi Casimir-Perier, w to­
warzystwie swej żony udał się na Longchamps 
w powozie, zaprzężonym ń la Daumont. Prezy­
dentowi nie towarzyszył ani jego orszak wojsko­
wy, ani nawet straż. Wzdłuż całej drogi publi­
czność witała państwa Casimir-Perierów bardzo 
życzliwie, a na placu wyścigów przyjęła ich go­
rącymi okrzykami. Prezydent rzeczypospolitej po­
został na wyścigach aż do końca, interesując się 
widocznie przebiegiem wyścigów. Prezydent za­
bawiał się głównie w towarzystwie ambasadoro- 
wej rossyjskiej br. Mohrenheim. Pani Casimir- 
Pórier, ubrana we wspaniałą suknię z czarnego 
aksamitu, pełną dystynkcyi postawą swoją i 
uprzejmością wywarła przy pierwszem tern wy­
stąpieniu publicznem przy boku męża w ogóle 
nader korzystno wrażenie. Wśród strojów pań 
przeważały plusowe i aksamitne, a wiele 
pań wystąpiło w niebywałych rozmiarów kape­
luszach a la Rembrandt. Wyznaczoną przez 
gminę Paryża nagrodę w kwocie 100.000 fr. 
wziął angielski koń „Bertman“. Po nim przy­
były konie francuskie w następującym porządku: 
„Callisirate" i „Figon". Zwycięsca biegał już 
w tym sezonie w Anglii siedm razy, z tych 6 
zwycięsko.

— Słowniczek podręczny. Co chwila 
w depeszach telegraficznych i artykułach polity­
cznych spotykamy chińskie nazwy geograficzne, 
których, naturalnie, nie rozumiemy. Na użytek 
tedy codzienny zanotujmy sobie słowniczek na­
stępujący słów chińskich, wchodzących najczę­
ściej w skład nazw geograficznych miejscowości 
na terytoryum państwa Niebieskiego: Hei — zna­
czy czarny, Hia—dolny, Huang—żółty, Nan— 
południowy, Pai—biały, Poi—północny, Po — 
biały, Shang—górny, Si—zachodni, Siao—mały,

Ta—wielki, Tung—wschodni. Z końcówek zaś : 
Alin — znaczy góra, Chai—miasto, Chen— mia­
sto, Chuang—wieś, Gol—strumień, Hada— góra, 
Hai—jezioro, Ho—rzeka, Hoto--miasto, Hotuu— 
miasto, Hu—sadzawka, Khi—wodospad, Khia- 
no—most, Khoa—ujście rzeki, Kiang—rzeka, 
Kon—struga, Kuan—fort lub obóz, Ling —prze­
smyk, Men—brama, Muren—rzeka, Nor—jezior­
ko na błotach, Orno -  staw, Po—bagno, Phu— 
wioska, Sha—ława piasczysta, Shan—wyspa, 
Shui—strumień, So—miejsce obronne, Shu— 
wieś, Tao—wyspa, Thang—wieś, Theng—mia­
sto, Tchu—rzeka, Tchan—rzeka, Than—bystry 
potok, Thun—wieś, Tien—mokradła, Tien— 
wieś, Tsi—wieś, Ula—rzeka, Wei—obóz, Ying— 
fort. Kilkanaście wyrazów, oznaczających n. p. 
rzekę lub wioskę, daje nam wyobrażenie o bo­
gactwie języka chińskiego.

Eepertoar teatralny. Dziś, we śro­
dę „Broń niewieścia" komedya w 1 akcie Ber- 
nardina i „Ciotka Karola" (Charley’s Tante) 
krotochwiia w 3 aktach Tomasza Brandona.

Jutro, we czwartek „Rycerskość wieśnia­
cza" (Cavalleria rusticana), występ panny 
Eugenii Strassern, oraz paaów Aleksandra My- 
szugi i Gabryela Górskiego.

Rozpocznie: „Biały gwoździk", komedya 
w 1 akcie Daudeta i E. Manuella oraz „Wotum 
pana Bolesława" Ireny M.

Obraz Siemiradzkiego, będący na Wy­
stawie, został nabyty przez p. Męrzyńską za ce­
nę 2.500 zł. Ogółem sprzedano już obrazów za 
pokaźną sumę docnodzącą do 40.000 zł.

„Gaulols" zamieścił feljeton o pani Mo­
drzejewskiej, która bawiła w Paryżu, p. n. „Ar­
tystka wielka Pani". Między innemi pisze autor: 

Pani Modrzejewska tworzy z Sarą Bern- 
hardt i panią Duze trio tragiczne, którem zaj­
muje się świat cały. Gdybyśmy żyli w czasach, 
gdy kwitły paralele, moglibyśmy bardzo zajmu­
jące porównanie nakreślić między trzema temi 
wielkościami: Sara Bernhardt przedstawiałaby 
wdzięk miłośny i liryczny; pani Modrzejewska, 
powab i majestat; pani Duze, namiętność gwał­
towną i nieco pospolitą.

Studyum nad cholerą. Znany zaszczy­
tnie bakteryolog i lekarz tutejszy, dr. Antoni Kro- 
kiewioz, prosektor szpitala głównego, który jako 
kierownik laboratoryum c. k. krajowej Rady 
zdrowia (za wystawione w pawilonie sanitarnym

a wyprowadzone przez siebie kultury bakteryj, 
otrzymał dr. Krokiewicz właśnie medal srebrny) 
zajmuje się od lat kilku badaniem wydarzają­
cych się przypadków cholery azyatyokiej, a w 
roku bieżącym sam jeden dokonał przeszło 900 
rozpoznań, wydał obecnie cenne „Studyum nad 
cholerą", uznane przez znawców fachowych za 
rzecz znakomitą i godną powszechnej uwagi. 
W studyum tern, łiczącem około stu stronic bi­
tego druku, podaje autor w ogólnych zarysach 
przebieg szerzenia się cholery, dalej przechodzi 
poszczególne ogniska cholery w Galicyi w roku 
1892 i 1893 i zbija teoryę lokalistyczną Petten- 
koffera, a wykazuje w dosadny sposób prawdzi­
wość teoryi kontagionistów, t. j. szerzenia się 
zarazka cholerycznego przez wodę, pokarmy, lu­
dzi i t. d. Nader zajmującą i pouczającą jest 
ta ezęśó, którą dr. Krokiewicz poświęcił udowo­
dnieniu, że prątki przecinkowe Kocha są rze­
czywiście specyficzne i stanowią wyłączny jad 
cholery azyatyckiej. W tym dziale „Studyum" 
przeprowadza dr. Krokiewicz w świetny sposób 
polemikę, opartą na dowodach i naukowych ba­
daniach z wywodami głośnego prof. Strickera 
eo do bakcyli przecinkowych dr. Kocha. Podczas 
gdy prof. Stricker zapewnia, iż bakcyle przecin­
kowe nie są specyficzne dla cholery azyatyckiej, 
dowodzi dr. Krokiewicz, iż one specyficznie wy­
wołują cholerę i na licznych przykładach udo- 
wauuia, że przy cholerze może byó gorączka. Ca­
łe „Studyum o cholerze," jakkolwiek jest ściśle 
naukowe, pisane jest w sposobie popularnym.

W Y Ś C I G I .
K raków , 9 października.

( Wyścigi galicyjskiego Klubu jazdy panów).
(jh) Dzień dzisiejszy wyścigów był po­

dobnym do niedzielnego; w połowie wyści­
gów spadł ulewny deszcz i wpłynął ujemnie 
na widzów.

I. Bieg sprzedażny Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1000 koron, z których 700 koron 
pierwszemu, 200 koron drugiemu, 100 koron 
trzeciemu koniowi. Dla 3-letnich i starszych 
urodzonych na kontynencie koni, z wyklu­
czeniem koni francuskich. Meta 1600 m. 
Zamknięto 17 września z 11 podpisami.

Startuje 5 koni. Pierwsza przybyła do 
mety klacz „Bremse" p. Antoniego Drehera; 
druga klacz „Hardzina" hr. Józefa Baworow- 
skiego; trzeci wałach „Legeny" porucznika 
Augusta Angeli. Totalizator płacił 9 zł. za 5, 
18 zł. za 10. Plac 33.

II. Nagruda Rządowa. (Steeple-chase). 
Panowie jeżdżą. 2000 koron, ofiarowanych 
przez c k. Ministerstwo rolnictwa, z których 
1600 koron zwycięscy, 400 koron drugiemu 
koniowi. Dla 4-letnieh i starszych półkrwi 
ogierów i klaczy w austryacko-węgiersitiej

Cały dział sztuki, retrospektywny, urzą­
dził profesor Bołoz Antoniewicz, przy pumo- 
cy profesora ks. Skrochowskiego. Ala nie 
dość było ustawić przedmioty ; opracował też 
umiejętny katalog, w którym opisał 1539 o- 
kazów. Na podstawie tego katalogu, można 
będzie przystąpić do umiejętnego opracowa­
nia historyi sztuki polskiej w tym okresie.

Prace naszych przyrodników, profeso­
rów : Radziszewskiego, Dybowskiego, Ciesiel­
skiego, Rehmana, Dunikowskiego, Kadyiego, 
Niemiłowicza i docenta Nusbauma zapełniły 
całe skrzydło pawilonu uniwersyteckiego 
pomysły i okazy z dziadziny Bauk ścisłych 
i przeznaczone dla samych badaczy.

Ale największym rozgłosem cieszy się 
już dziś „Historya Uniwersytetu lwowskiego". 
Była u nas dawno myśl i życzenie : żeby ten 
Uniwersytet miał swoje dzieje spisane, tylko 
odstręczał ogrom aktów i materyału źródło­
wego. Ale jak to u nas bywa: rzeczy leżą 
długo odłogiem, aż gdy przyjdzie chwila za­
pału, wtedy doganiamy. Taką chwilę zapału 
rozbudziło u nas hasło Wystawy. Mój po­
przednik w rektoracie w z d o w B  zamiar histo- 
ryografii, a wykonali go profesorowie Fiskel 
i Starzyński. W przeciągu ośmiu miesięcy 
stanęła książka o przeszło 800 stronicach 
in 8° majori — początek i pierwszy przy­
czynek do umiejętnej historyi Galicyi, której 
jeszcze nie mamy, a mieć potrzebujemy. Nie 
reogg z tego miejsca oceniać tej pracy; ale 
to powiem, że gdybyś była wiedziała szano­
wna Publiczności jak ci dwaj koledzy, ob­
stawiwszy się literalnie stosami aktów źró­
dłowych, pracowali dniem i nocą byle tylko 
ukończyć rzecz na czas, to jest przed przy­
byciem Najjaśniejszego Pana, i jak przy tern 
mi. tylko tę troskę, że ten konieczny po­
spiech zaszkodzić może wartości ich pracy — 
gdybyś to była widziała szanowna Publiczno­
ści, pewno nie odmówiłabyś im serdecznego uznania.

Oto dowody, jak Uniwersytet pracował 
w tym roku na polu nauki.

I jeszcze jeden fakt. Profesorstwo i na­
uczanie honorowe było z dawna możliwo­
ścią; ale dopiero w tym roku stało się u nas 
rzeczywistością. Nie potrzeba wymieniać imie­
nia naszego Honorata, bo mamy tylko je­
dnego ; ale z tego miejsca składam mu po-,
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dziękę za to, że jego imię możemy położyć 
jak ciężar na szali wagi tego Uniwersytetu, 
i jako dowód jego wewnętrznego wzrostu.

Kończę tę część sprawozdania zape 
wnienlem, że Uniwersytet wie, jakie jest je­
go zadanie w tym względzie i co winien 
ojczyźnie, najprzód jako Uniwersytet austrya- 
cki, a następnie pod względem narodowym 
jako Uniwersytet polski.

PAechodzę teraz do sprawozdania o mło­
dzieży.

Miłft nam powtórzyć cyfrę 1337 uczniów 
i przypomnić, że w roku 1871 było ich tyl­
ko 994. Ale na naszym Uniwersytecie sama 
cyfra ogólna nie dałaby jeszcze dokładnego 
wyobrażenia o składzie młodzieży. Mamy u- 
czmów dyoistej narodowości, i należy do 
sprawozdania, powiedzieć coś bliżej o tym 
składzie. Otóż w ubiegłym roku szkolnym 
było uczniów narodowości polskiej 908, ru­
skiej 424. Zmiany w tych cyfrach od roku 
1871 są te, że uczniów Polaków było wtedy 
510, Rusinów 420, czyli że przybyło po stro­
nie polskiej 398, a po ruskiej 4. Odtrąeiw 
szy zaś słuchaczów Wydziału teologicznego, 
gdzie wykłady są łacińskie, mieliśmy w tym 
roku na obu wydziałach świeckich uczniów 
narodowości polskiej 818, a ruskiej 176, 
czyli w procentach: polskiej 82 z ułamkiem, 
ruskiej 17 z ułamkiem.

Temu stosunkowi cyfr odpowiada w na­
szym Uniwersytecie fakt organiczny, że do 
niektórych .przedmiotów mamy katedry para- 
lelne z językiem wykładowym ruskim. Otóż 
poczet tych katedr został w tym roku zna- 
mienicie powieszonym. Mówię znamienieie; 
bo chociaż na iezbę tylko o jednę, to prze­
cież katedra, pizeznaczona dla takiego przed­
miotu jak historya powszechna, jest sama 
przez się znambnną o tyle, że tu me roz­
chodziło się o vzględy praktyczne, jak przy 
tych katedrach ruskich, które już mieliśmy 
na wydziale tedogicznjm i prawniczym, ale
0 naukowy rozwój języka i rzeczy ruskich.
1 chociaż inicjatywa tej katedry nie wy­
szła z naszego Uniwersytetu, nie mniej — 
a raczej powierzmy tem więcej, powinniśmy 
podziękować wjs. c. k. Rządowi za tę fun- 
dacyę. Najprzód dlatego, że wys. c. k. Rząd 
dał tem dowód, że otacza język ruski krajo­
wy troskliwą ocieką; a następnie, że zboga-
października 1894.

cił nasz Uniwersytet nową katedrą. Bliższe 
określenie zadania tej katedry brzmi: „Hi­
storya powszechna, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem Wschodu europejskiego". Dzieje 
tego Wschodu, spólnego terenu kilku naro­
dów, a między mmi i polskiego, są dotąd 
mniej znane i mniej opracowane niż inne 
części naszego kontynentu. A ponieważ w 
źjciu uuiwersyteckiem jest tak, że profesor 
jest też zwykle uczonym badaczem swego 
przedmiotu, więc w tym wypadku możemy 
się cieszyć, że ten Wschód europejski znaj­
dzie na naszym Uniwersytecie stałego bada­
cza, i to ze stanowiska tej Rusi, która mia­
ła z nami spólną przeszłość historyczną. Pro­
fesorem tej katedry zamianowany dr. Michał 
Gruszewski.

Wracając do sprawozdania o młodzieży, 
nadmieniam dalej, że warunki jej egzysten- 
cyi materyalnej wydają się teraz o wiele le­
psze i wygodniejsze niż mogły być dawniej, 
a profesorowie czynili w tym względzie wszy­
stko co było możliwem, Od płacenia „cze­
snego" uwolniliśmy blisko 2/5 uczniów. Sty- 
pendyów wyjednaliśmy w tym roku dla na­
szych uczniów przeszło 12.000 zł. w a. Na 
„Dom Uniwersytecki", który fundowaliśmy 
drogą subskrypcyi przed sześciu laty, na cześć 
jubileuszu czterdziesto-letnich rządów i pano­
wania Najj. Pana, składamy corocznie odpowie 
dnie kwoty niech będzie wolno powiedzieć — 
bez żadnego dotąd spółudziału publiczności.

Postępy młodzieży w nauce były takie, 
że profesorowie byli w ogóle zadowoleni. 
Oprócz wykładów, mamy obecnie na obu 
wydziałach świeckich po 7 seminaryów, a 
nadto na wydziale filozoficznym 7 miejsc 
ćwiczeń w laboratoryach i muzeach. Udział 
młodzieży w tych pracach był gorliwy.

Stowarzyszania akademickie, których 
jest 9, spełniały normalnie swoje zadania; 
z wyjątkiem jednego pod tytułem „Akademi- 
czeskij Krużok", które musiało być w tym roku 
rozwiązane z powodu, jak wykazało docho 
dzenie sądowe, demonstracyi w kierunku 
panslawistycznym. Z wyjątkiem tego jednego 
wypadku, zachowanie się młodzieży odpowia­
dało godności obywatelstwa akademickiego. 
Ale właśnie dlatego jednego wypadku nad­
mieniam, że za całe zachowanie się młodzie­
ży sam Uniwersytet odpowiedzialnym być

nie może i oczekuje w tym razie pomocy 
społeczeństwa.

Na tem kończę sprawozdanie; a mara 
jeszcze powiedzieć kilka słów na otwarcie 
nowego roku szkolnego, które zwrócę do 
młodzieży.

Powiedziano już nieraz, że młodzież to 
przyszły naród, należy dodać: że młodzież 
akademicka to ci, którzy będą czołem naro­
du. W waszym ręku, młodzi przyjaciele, mo­
gą byó kiedyś : infuły, birety, berła rektor­
skie, pierścienie, laski, wysokie urzędy, teki, 
i jeszcze — może wieniec sławy, i jeszcze 
więcej — może szacunek i miłość narodu. 
Oto przedmioty godziwej ambicyi. Czy i któ­
rzy z pomiędzy wa* potrafią zdobyć te klej­
noty, tego dziś nikt nie w ie; ale to pewna, 
że na polu tego pościgu i zawodów nie ma dla 
was innej drogi, jak tylko przez ten Uni­
wersytet.

Otóż stoi przed nami nowy rok szkol­
ny 1894 na 1895. Powtarzam: dziewięćdzie­
siąty czwarty i dziewięćdziesiąty piąty! Te 
cyfry, wzięte sto lat wstecz, przypominają 
najsmutniejsze chwila naszej przeszłości, i są 
najpoważniejszą rocznicą naszych dziejów na­
rodowych. Mówię o tem umyślnie, żeby wam 
wskazać kierunek zachowania się. Szczęśliwe 
i udane dzieło Wystawy krajowej, myśl i 
czyn najlepszych synów tej ziemi, wskazało 
wam drogę: w jaki sposób młodzież tego 
kraju ma obchodzić i jak ma rozumieć ro­
cznice wypadków dziejowych. Weźmiecie ztąd 
naukę o tem co Wam przystoi, i o tem cohy 
Wam nie przystało. A więc, nie przystoi 
Wam głośny smutek i żałoba, bo w takim 
rozgłosie słabieje hart duszy; a jeszcze mniej 
przystałoby Wam rozmyślne okazywanie smu­
tku w zewnętrznych powierzehownościach, 
bo to byłaby rzecz całkiem niegodna. Ale 
przystoi Wam powaga, więcej myśląca niż 
mówiąca, a przedewszystkiem pracowita, z 0- 
kiem zwróconem w przyszłość.

Ufam, że rozumiecie i posłuchacie. A ja 
kończę to przemówienie powtarzając te trzy 
wyrazy, nad które nie powiedziano nic 
mędrszego, gdy chciano określić cel wszy­
stkich usiłowań ludzkich : żeby ten rok szkol­
ny zaczął i skończył się — ad majorem Dei 
gloriam.



Monarchii urodzonych, które przed biegiem 
przez wyznaczona komisyę oglądnięte i iako 
do chowu zdatne uznane zostały. Meta 5000 
m. Zamknięto 13 września z 7 podpisami.

Startują 2 konie. Do mety przyszła 
pierwsza klacz „Aldona" p. rotmistrza Hipo­
lita Brzozowskiego (jeździec porucznik Chme­
larz); drugi ogier „Koltow" porucznika hr. 
Fr. Śchónborna. Totalizator za 5 zł. 6; za 
10 zł. 13.

III. Steeplechase koni wierzchowych. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa, ofiaro­
wana przez zwolennika sportu i 1400 koron, 
ofiarowanych przez Galicyjski klub jazdy pa 
nów, z których 1000 koron zwycięscy, 300 
koron drugiemu, 100 koron trzeciemu ko­
niowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięscy. 
Dla półkrwi koni, urodzonych na kontynen­
cie, które w latach 1893 i 1894 nie wygrały 
żadnego biegu płaskiego, z płotami lub prze­
szkodami wartości 2000 koron lub powyżej. 
Meta 4000 metrów. (Zamknięto 17 września 
z 14 podpisami).

Startuje 5 koni. Pierwszy wałach „Fa- 
talist" porucznika Wiktora bar. Ramberga; 
drugi ogier „Dixi“ porucznika hr. Hen­
ryka Hoyosa; trzeci wałach „Blinkhoolie" 
porucznika bar. H. Elza. Totalizator za 5 zł. 
91 zł., za 10 zł. 183 zł. Plac 36.

IV. Nagroda Zamku Łańcuckiego. Stee- 
ple-chise. Panowie jeżdżą. Nagroda honoro­
wa, ofiarowana przez hrabinę Romanow ę Po­
tocką i 2500 koron, ofiarowanych przez Towa­
rzystwo międzynarodowych wyścigów kon­
nych w Krakowie, z których ' 000 koron zwy­
cięscy, 300 kor< n drugiemu, 200 koron trze­
ciemu koniowi. Meta 4800 metrów. Dla u 
rodzonych na kontynencie koni, z wyklucze­
niem koni francuskich, kióre w latach 1893 
i 1894 nie wygrały żadnego biegu (slee/de- 
chase) wartości 2000 koron lub powyżej. (Za­
mknięto 13 września z 22 podpisami).

Startują 3 konie. W biegu tym przy 
przeszkodzie (płocie) jeździec p. Antoni Drener 
spadł z ogiera „Zweifel" przez łeb koński; 
koń runął na jeźdźca. Tręzla pękła, więc koń 
podniósł się zaraz i obyło się bez wypad­
ku. Do mety przybył pierwszy wałach „March" 
porucznika hr. Fr. Schonborna (jeździec rot­
mistrz Streeruwitz); drugi ogier „Ischl" rot­
mistrza hr. Józefa Fryd. Fiirstenberga (je­
ździec rotmistrz hr. Schenk). Totalizator 18 
zł. za 5 zł., 36 zł. za 10 zł. Plac 54, 39.

V. Bieg zachęty. Bieg z płotami. Pa­
nowie jeżdżą. Nagroda honorowa ofiarowana 
przez dawny Resurs Krakowski i 1200 kor. 
ofiarowanych przez Tow. Międz. Wyś. Kon. w 
Krakowie- z których 850 kor. pierwszemu, 
250 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu ko­
niowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięs­
cy. Dla 3 1. i starszych urodzonych w Gali- 
cyi, Królestwie Polskiem i Rossyi koni, które 
nie wygrały żadnego biegu o wartości 2000 kor. 
lub powyżej. Meta 3200 m. (Zamknięto 17 
września z 12 podpisami).

Startuje 5 koni. Do mety przybył 
pierwszy ogier „Schoolboy" porucznika p. K. 
Dinstla (jeździec właściciel); druga klacz 
„Fiorence" rotmistrza p. Hip. Brzozowskie­
go (jeździec por. Chmelarz); trzecia klacz 
„Serenity" (jeździec właściciel). Totalizator 
za 5 zł. 20 zł., za 10 zł. 40 zł.

VI. Nagroda Totalizatora. Steeple chase. 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 1200 
koron, z których 800 kor. zwycięscy, 300 
kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu koniowi. 
Nagroda honorowa jeźdźcowi zwycięscy. Dla 
urodzonych na kontynencie koni, z wyklu­
czeniem koni francuskich, które w latach 
1893 i 1894 nie wygrały żadnego biegu z 
płotami lub przeszkodami wartości 1600 kor. 
lub powyżej. Meta 4000 m. (Zamknięto 13 
września z 11 podpisami).

Startują 3 konie. Do mety przybył 
pierwszy wałach „Favart“ por. hr. Ad. Le- 
debura (jeździec właściciel); drugi wałach 
„Pelham" por. F. Rhein Wolbeeka (jeździec 
por. Chmelarz); trzeci wałach „Metallist" 
por. hr. K. Paara (jeździec właściciel). 
Totalizator za 5 zł. 17 zł., za 10 zł. 35 zł.

Pięknie pod względem dzielności jeźdź­
ców i doboru koni ukończył się tegoroczny 
meeting.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ na nierogaciznę w krakowskim 

zakładzie obserwacyjnym. W dniach 8 i 9 
października 1894 przypędzono 2835 sztuk. 
Płacono za prosięta : — do — ct., towar chudy 
— do — ct., towar mięsny — do — ct., za 
towar tuczny 37 do 41 et. za klgr. żywej 
wagi. Do krajów Monarchii załadowano 2820 
sztuk.

T a r g  zbożow y.

Lwów, 10 paździenika : pszenica nowa 
6-25 do 6-60, stara 6'25 do 6’60, żyto nowe

4-75 do 5-10, stare 4-75 do 5T0, jęczmień brow. 
5‘— do 5’50, jęczmień pastewny —•— do —*—, 
owies stary —•— do —•—, owies nowy 5-— 
do 5-20, rzepak nowy staeyami 8‘75 do 
9‘ —,grocn 5-— do 7-50, wyka 4 75 do 5‘—, 
nasienie lniane —•— do —*—, nasienie ko­
nopne —•— do — , bób —•— do —•— 
bobik 4-— do 4-50, breezka —• — do —•—, 
koniczyna czerwona 40'— do 48-—, biała 
60-— do 80'—, szwedzka 40'— do 45’—, 
kmineK —•— do —•—, anyż —•— do —•—, 
kukurudza stara —*— do — -, nowa —•— do 
—■■—, chmiel 20‘— do 4 0 —, spirytus —•— 
do — , Waranty na wrzesień —■— do

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 29 września do 6 października, b.r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara —•— do 
—•—, nowa 6’20 do 6'70, żyto stare —•— do
 , nowe 4'65 do 5’20 .jęczmień browarny
stary 4'60 do 5 80 nowy 4-60, do 5'80, paste­
wny 4’— do 4'20, owies stary 5-— do 5 50 
nowy 5’— do 5 50, hreczka —•— do —•—, 
knkurudza zeszłoroczna —.— do —• —, nowa 
—•;— do —'—, proso — '— do —•—, groch 
do gotowania 5 40 do 7’15, groch pastewny 
4 75 do 5-75, fasola—•— do —•— .bobik4 — 
do 4 75, wyka 4'— do 5 '—, koniczyna 40 
do 75-—, koniczyna biała n. —>— do —'—
anyż rossyjski — -—do —•— , anyż płaski —•— 
do —•—, kminek — do —•—, rzepak zi 
mowy nowj 8 50 do 9'50. rzepak letni—•— do
— • , stary —■— do —•—, Inianka------
do —-— , nasienie lniane 9‘— do 9'75,
soczewica —■ do —■—, rzepik zimowy—■ — 
do — •—, nasienie konopne —*— do—‘ —,
chmiel nowy 18 — do 71’—, nafta zwykła 16'—
do 17'— salonowa 18 — do 19' —, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-proeentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsumcyinegu 
14 60 do 14 85.

OSTATNIA POCZTA

Według Fremdenhlattu, Pan Minister 
skarbu dr. Plener już na pierwszem po wiel­
kich feryach posiedzeniu Izby dep d. 16-go 
b. m., przedłoży budżet na rok 1895 i uzasa­
dni go obszernym wywodem.

Na porządku dziennym pierwszego po­
siedzenia zwołanej na d. 16 b. m. Izby po­
słów Rady państwa, znajduje się — jak już 
donosiliśmy — projekt nowego kodeksu kar­
nego; prawdopodobnie jednak na posiedzeniu 
tem nie przyjdzie do obrad merytorycznych 
nad tym projektem, gdyż Pan Minister skar­
bu dr. Plener— jak donosi Fremdenblatt — 
przedłoży na niem budżet na r. 1895 i wy­
powie swoje expose.

Na wczorajszem posiedzeniu nieustają­
cej komisył Izby dep. dla procedury cywil­
nej. podziękował P. Minister hr. Sehonhorn 
za prędkie załatwienie dotychczasowych pro­
jektów, poczem komisya rozpoczęła obrady 
nad zmianą postępowania egzekucyjnego.

Izba dep. Sejmu węgierskiego postano­
wiła 17 października przeprowadzić ponow­
nie dyskusyę nad odrzuconym przez Izbę ma­
gnatów projektem ustawy o swobodnem wy­
konywaniu religii.

Z Petersburga donosi Pol. Corr., że 
minister dworu, hr. Woroncow-Daszkow, za­
wezwany został do Liwadyi, z czego wnoszą, 
iż car pozostanie dłużej na Krymie. W ka­
żdym razm nie zapadła dotąd decyzya co do 
wyjazdu cara do Korfu. W podróży tej ma 
mu towarzyszyć prof. berliński dr. Leyden, 
który dzisiaj wyjeżdża do Liwadyi. Pomiędzy 
Sacharinem a Leydenem istnieje zupełna 
zgoda co do dyagnozy i terapii.

Jak słychać, car poświęca dwie do 
trzech godzin dziennie na załatwianie spraw 
państwowych.

Z Sycylii donoszą prywatnie o nowych 
zaburzeniach na rozmaitych punktach wyspy. 
Dzienniki zwracają znowu uwagę rządu na 
konieczność reform w Sycylii.

Teraźniejszy kierownik propagandy or- 
leanistowskiej we Francyi, p. Duffeuille, za­
przecza doniesieniu, iż autografowana Cor- 
respondence National rozsyłana bezpłatnie 
dziennikom monarchistycznym jako źródło 
wiadomości ze dworu i ze stronnictwa, zosta­
nie obecnie zawieszona. P. Duffeuille przy­
znaje jednak, iż zamiast siedm razy tygo­
dniowo, korespondencya ta wychodzić będzie 
tylko raz.

Francuski minister finansów Poincare 
wygłosił w dniu 7 b. m., w niedzielę, wielką 
mowę w Cofcmercy. Według p. Poincare, 
stanowisko gabinetu Dupuy nie jest zagro­
żone przez interpelacye, które już zapowie­
dziano. Energia i stałość prezesa gabinetu 
odniosą zwycięstwo, a ataki na niego zdzia­
łają to tylko, iż w Izbie deputowanych skon­
soliduje się stronnictwo rządowe. — Minister 
uznaje, że gdy z jednej strony należy sta­
wiać stanowczy opór wygórowanym preten- 
syom, to ze strony drugiej należy spełniać 
także słuszne żądania. Stanowczy postęp jest 
nieodzowny. Wprawdzie nie wierzymy w to — 
mówił minister — aby zadaniem ustawodaw­
stwa było sprowadzić sprawiedliwszy rozdział 
dóbr; nie możemy jednak nie przyznać, iż 
podatki mogą wytworzyć niesprawiedliwości i 
mogą jeszcze powiększyć nędzę. Z tego sta­
nowiska wychodzi nasza polityka podatkowa, 
w szczególności reforma podatku spadkowego, 
która dąży do uwolnienia małych spadków 
od ciężarów, a uwolnienia ich kosztem spad 
ków wielkich i nie w prostej linii dziedzi­
czonych. W końcu — mówił p. Poincare — 
jesteśmy niewzruszonymi obrońcami własno­
ści prywatnej, a sądzę, że gdyby kiedyś u 
nas pojęcie własności prywatnej miało okryć 
się mgłą zapomnienia, wówczas zatracone 
zostałyby: wolność, ojczyzna i cywilizacya.

Francuskie pismo wojskowe Le Carnet 
de la Sabretache, a za niem Figaro, ogła-za 
wyciągi z pamiętników marszałka Mac-Ma- 
hona, odnoszące się do wojny włoskiej z r. 
1859 i opisujące stylem zwięzłym, cechują­
cym żołnierza, bitwy pod Turbigo, Magentą 
i Solferino.

Poseł Joseph Reinach proponuje w 
„Matin", aby wszystkie interpelacye, które- 
mi opozycya tak dalece utrudnia w Izbach 
wszelkie rozprawy, odkładano w przyszłej se- 
syi na jeden dzień tygodniowo. Oburza to 
wielce socyalistycznego posła i^aillant, który 
przeciwko temu okiełznaniu wolności repre- 
zentacyi ludowej w gwałtownych słowach 
występuje w Petite Republigue, nie szczędząc 
przy tej sposobności nieprzyjaznych zaczepek 
dla osoby prezydenta.

Prezydent Casimir Perier, którego po­
jawienie się na niedzielnych wyścigach na 
Longchamps powitały tłumy żywymi okla­
skami, przyjmował w sobotę ambasadora ber­
lińskiego Herbetta, oraz ambasadorów austro- 
węgierskiego i niemieckiego, na osobnych po­
słuchaniach. — W departamencie Loary wy­
brano dawnego ministra Waldeek Rousseau 
prawie jednomyślnie do senatu.

W Paryżu, w Quartier Latin miało 
przyjść do starcia p o m ię d z y  s tu d e n ta m i a 
policyą. Studenci chcieli zorganizować po­
chód przez ulice do biur redakcyjnych tych 
gazet, które stanęły po ich stronie w kira- 
panii wydanej domona wesołej zabawy. Na 
ulicy Montmartre pochodowi zastąpiło drogę 
300 policyantów. Gdy studenci pomimo we­
zwań nie chcieli rozejść się, policyanci w 
obecności prefekta policyi uderzyli na nich 
pałaszami. Wielu ma być rannych.

Silne wrażenie wywołało w Paryżu za­
mordowanie policyanta na Faubourg St. An- 
toine. Policy,mt w chwili, gdy miał zaare­
sztować pewne indywiduum, otrzymał sześć 
pchnięć sztyletem.

Premier angielski, lord Rosebery po­
wrócił ze Szkocyi do Londynu. Pobyt jego 
w stolicy państwa — według Biura Reute­
ra — nie ma być w związku z wypadkami 
politycznymi.

Z Londynu donoszą, że według otrzyma­
nych tam wiadomości, rezydent północno­
amerykański w Pekinie zawiadomił podda­
nych Stanów Zjednoczonych północnej Ame­
ryki, mieszkających w Pekinie i Tientsinie, 
iż nie ulega wątpliwości, że Japończycy ude­
rzą na Pekin; zalecił im przy tem, aby swe 
żony i dzieci dla bezpieczeństwa wysłali na 
południe państwa, penieważ okolice Tien- 
tsiuu prawdopodobnie w krótkim czasie za­
mienią się we właściwy teatr wojny. Zna­
czne zastępy bogatych Chińczyków opuściły 
już Pekin. W Shańgha5 krążą pogłoski, iż 
wOzi-fu, gdzie się znajduje letnia rezydencya 
cesarza chińskiego, wybuchło powstanie. Na 
morzu widziano w pobliżu Ozi-fu siedm 
wielkich okrętów japońskich, które u prze 
jeżdżąjąeych statków dowiadywały się o ru­
chach południowej eskadry chińskiej.

Jak z wczorajszej depeszy wiadomo, 
przyszło do porozumienia pomiędzy mocar­
stwami : Anglią, Francyą, Niemcami i Ros- 
syą, co do wspólnych zarządzeń w celu za­
bezpieczenia poddanych swych i swych in­
teresów w Chinach. Każdi z tych państw 
wysyła na wody chińskie swoją eskadrę. 
Znajdująca się już tam eskadra angielska 
pod dowództwem admirała Freemantle’a, z 
chwilą, gdy połączą się z nią wysłane już 
wzmocnienia, liczyć będzie %\ okrętów. Fran- 
cya rna już na wodach chińskich 8 statków, 
a gdy wysłane onegdaj z Toulonu okręty 
przybędą na miejsce przeznaczenia, posiadać

będzie eskadrę złożoną z 12 statków. Ros- 
sya posiada w pobliżu teatru wojny, w por­
cie Władywostoku stałą stacyę okrętów wo­
jennych, których obecnie jest tam już 10; 
prócz tego wysłano z Kronsztadu jeszcze 4 
okręty. Eskadra niemiecka wreszcie składać 
się będzie: z kanonierek „Iltis" i „Wilk", 
dalej z krzyżowców trzeciej klasy „Aleksan- 
dryna", „Ankona“ i „Marya“ ; z krzyżowca 
czwartej klasy „Kormoran" i krzyżowca dru­
giej klasy „Irena".

Także w Ameryce Północnej podnoszą 
się głosy, domagając* się, aby Stany Zje­
dnoczone, które posiadają szeroko rozwinięty 
handel z Japonią i Chinami, do portów chiń­
skich, otwartych — na podstawie trakta­
tów — dla okrętów europejskich (portów ta­
kich jest 19), wysłały również silną eskadrę. 
Ameryka Północna staje stanowczo po stro­
nie Japonii i oświadcza, że Unia północno­
amerykańska nie powinna nigdy dopuścić do 
tego, aby mocarstwa europejskie pozbawiły 
Japonię owoców jej zwycięstwa

J a t  wiadomo, zamiarem Japonii nie 
było prawdopodobnie nigdy podbicie Chin, 
lecz raczej zapewnienie dla siebie decydują­
cego wpływu na Koreę, a może także uzy­
skanie wyspy Formozy i niektórych innych 
wysp na morzu Żółtem, aby w ten sposób 
zając dominujące stanowisko na morzu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 10 października. Wiener Ztg. 

ogłasza: Najj. Pan przyzwolił, aby Wicepre­
zydent galicyjskiej Rady szkolnej krajowej 
dr. Michał B o b r z y ń s k i ,  posunięty został 
ad personam do czwartej klasy rangi.

Pan Minister spraw wewnętrznych za­
mianował koncepistę po icyi Karola S t i e ­
b e r a  komisarzem policy' przy dyrekcyi po- 
iicyi w Krakowie.

Pan Minister sprawiedliwości zamiano­
wał Stanisława K ru  s z e l n i c k  ie go, sędzie­
go powiatowego w Żółkwi, radcą sądu kra­
jowego z pozostawieniem go jako naczelnika 
sądu powiatowego na dotychezasowem miej­
scu służbowem.

Dalej przeniósł Pan Minister sędziego 
powiatowego Sofroniusza F o l u s i e w i c z a  
z Dalatyna do Dobromila i zamianował sę- 
dziami powiatowymi adjunktów sądów po­
wiatowych : Juliana S i e l s k i e g o  w Bole­
chowie dla Grzymałowa, Baltazara Szo p i ń ­
s k i e  go w Kałuszu dl? Bukowska, Hipolita 
K o p y ś c i a ń s k e g o  w Żółkwi dla Żabiego, 
Władysława W y s p i a ń s k i e g o  w Kołomyi 
dla Delatynai Włodzimierza A r g a s i ń s k i e -  
go w Stanisławowie dla Rawy.

Pan Minister handlu zamianował za­
rządcę pocztowego Edwarda E a g l a ,  star­
szym zarządcą pocztowym na dworcu w Kra­
kowie.

B ndapeszt, 10 października. Ustęp 
expose prezesa gabinetu Wekerlego o mo- 
dyfikacyi podatku od spirytusu opiewa: Po­
rozumiałem się z austryackim Ministrem fi­
nansów co do tego, ażeby przedsięwziąć próby 
zakupna kontyngentowanego spirytusu przez 
państwo, rafinowania tegoż zakupionego spi­
rytusu — oraz co do uwolnienia od. podatku 
tego przez państwo zakupionego i rafinowa­
nego spirytusu a przeznaczonego na eksport 
lub na sprzedaż hurtowną. Spodziewam się, 
że poczynione w tym kierunku kroki dopro­
wadzą do takich rezultatów, iż pożądany cel 
nie tylko w kierunku finansowym, ale także 
w Kierunku ekonomicznym i sanitarnym o- 
siągniętym zostanie. Donoszę o tem dlatego, 
ponieważ sprawa ta stanowi podstawę przy­
szłej polityki finansowej. — Ponadto zapo­
wiedział dr. Wekerle, że niebawem wniesie 
do Sejmu projekt ustawy c ograniczeniu, 
względnie zniesieniu gry w loteryę liczbową.

Koloszwar, 10 października. Septimus 
Albini, jeden z agitatorów rumuńskich, który 
podczas znanego procesu o memorandum był 
cbory, stawał wczoraj osobno przed sądem i 
został skazany na 2 V* lat więzienia oraz po­
noszenie kosztów.

B erlin , 10 października. Profesor 
Leyden odjeżdża dziś wieczorem do Liwadii, 
w celu leczenia cara, któremu będzie praw­
dopodobnie towarzyszył w podróży jego do 
Korfu.

Petersburg, 10 października. Prawit. 
Wiestnik donosi z Liwadyi, że carstwo wy­
jechali w niedzielę do Aitodor, w odwiedzi­
ny do w. księstwa Aleksandrowstwa Michajło- 
wiczów i zabawili tam cztery godziny.

Londyn, 10 października. Times do­
nosi z Tien-Tsinu, iż na granicy koreańskiej 
w pobliżu miejscowości Bun-seuu, zajął sta­
nowisko korpus wojska rossyjskiego, złożony 
z 5000 żołnierzy.

■ Nowy Jork, 10 października. Z Paaa- 
my donoszą, że w Granadzie, w rzeczypospo- 
litej Nicaragua, wysadzono w powietrze ko­
szary. Dwustu ludzi miało z tego powodu 
stracić życie.
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III. ^
W szeregu tych gałęzi przemysłu, któ­

rych rozwój nieodpowiada wprawdzie wię­
kszym wymaganiom, znajduje się jednak na 
drodze ciągłego postępu i przedstawia szero­
kie pole dla przedsiębiorczych kapitałów, po­
stawić należy fabrykacyę papieru. W Galicyi 
posiadamy ośm fabryk papieru a z tych 
wszystkie z wyjątkiem zakopańskiej hr,_ A. 
Zamoyskiego wzięły udział w Wystawie i 
umieściły swoje wyroby w lewem skrzydle 
pawilonu przemysłowego (grupa MA). iNaj- 
starszą z nich, bo założoną w r. ioob i za­
trudniającą najwięcej ludzi (320) jes fal ry- 
ka Zygmunta Wiesera w Sasowie. y J 
jej zyskały sobie szeroki rozgłos dale!£0 po

fewe r ybbi ° b u łk iT

europejsiri , zaprodukowała liczne oka-
znawcy nddaja

l  Mnie wiecei równocześnie
rT ą  f a b r y k a  powstała fabryka , .  Alfreda 
Fiałkowskiego w Białej. Zatrudnia ona prze-

\  -ono robotników, a wyroby swe wysyła szło 200 ro b o tn y  3 Wg'chód 0 dzna-

E r r » t ? V > « *  po-
uisu i na naszej Wystawie i przedstawiła 
miedzy innemi pięć zwojów papieru drukowe­
go w jednym kawałku liczącego 11.000 m 
Młodsza o jakie lat dziesięć od poprzednich 
S  fabryka dr. Henryka Kolischera w Ozer- 
lanacb pracująca dwoma maszynami paro- 
wemi i licznemi maszynami pomocmczemi. 
Przedstawiła ona obok materyałów surowych 
używanych do wyrobu papieru, próbki pół- 
masy i masy papierowej w różnych stadyaeh 
przeróbki, okazy różnych gatunków konfekcyi 
papierowej, rysunki i plany fabryki, próbki 
zeszytów szkolnych, sporządzonych wed e 
wzorów Rady szkolnej krajowej i t. d. O ile 
nam wiadomo zakład ten, którego wyroby 
rywalizują skutecznie z zamiejscowymi zao­
patruje w nie prawie wszystkie drukarnie 
Galicji wschodniej i dostarcza papieru na 
potrzeby kancelaryjne władz rządowych i 
kolejowych. Produkuje również wiele na wy­
wóz, zwłaszcza do krajów bałkańskich.

Papiernia żywiecka pp. Bernaczika, 
Sehrotei a i Spółki nadesłała próby papieru 
jedwabnego (bibułka angielska) w różnych 
gatunkach, papier drzewny, tekturę, substan- 
cyę z drzewa osikowego w płynnym stanie 
i t. d.; fabryka papieru w Wadowicach pp. 
Laska,' Mehrlandera i Spółki kolekcyę p a ­
pierów słomianych w różnych barwach, pa­
pier z trzciny i zbiór papierowych woreczków; 
wreszcie fabryka p. Berła Secklera,  ̂ znajdu­
jąca się w Fujnie, w powiecie żółkiewskim, 
wystawiła okazy papieru do pakowania i bi­
buły białej do filtrowania. O ile wolno nam 
wnioskować z nadesłanych prób, papier w tej 
fabryce wyrabiany ze szmat, jest niezwy c 
mocny i nie łamie się, nie posiada tedy wady 
papieru fabrykowanego z drzewa.

W grupie, której dają firmę fabryki 
papieru, zaprezentowały się także przedsię­
biorstwa, przerabiające papier w rożnej 
formie. Pierwsze tu miejsce należy się ia- 
bryce tutek p. Wierusz Niernojowskiego, któ­
rej wyroby coraz szerszy znajdują odbyt na­
wet zagranicą. P. Ludwik Głowacki we Lwo­
wie, wystawił ozdobne wyroby z papieru, p- 
Gieszkowski we Lwowie, nadesłał maszynę 
do wyrobu woreczków papierowych; pp. Say- 
farth i Dydyński przedstawili wzory karto­
nów i papieru, oraz regestra gospodarcze 
własnego pomysłu, a p. Ludwik Grudziński 
z Krakowa bardzo ładne biusty, medaliony i 
płaskorzeźby z masy papierowej, imitujące 
do złudzenia bronz prawdziwy.

W sąsiedztwie wystawy fabryk papieru, 
znajdujemy w osobnej grupie (XXXII) nadzwy­
czaj zajmująee przedmioty z zakresu urządzeń 
komunikacyjnych lądowych i wodnych, obej- 
mujących: budowę dróg publicznych, żeglu­
gę na rzekach, poczty i telegrafy, koleje że- 
lażne, tramwaye, wreszcie statystykę komu- 
nikacyi i handlu.

Departament drogowy Wydziału krajo­
wego wystawił różnych rozmiarów ma 
py, przedstawiające graficznie stan dróg pań­
stwowych, krajowych i powiatowych w ka­
żdym powiecie, porównanie dróg istniejących 
w kraju naszym w r. 1868 i w r. 1893 — 
oraz jak i o ile sieć tych dróg w każdym 
roku wzrastała. Z tego zestawienia dowiadu­
jemy się, że od roku 1868—1893 zbudowano 
w Galicyi 3.844 kim. dróg krajowych.

W tej grupie przedstawiono dalej mo­
del mostu kratowego z drzewa, konstrukcyi 
inżyniera ś. p. Ibjańskiego. Na drogach kra­

jowych mostów konstrukcyi Ibiańskiego zbu­
dowano 11, kilka zaś mostów tego systemu 
ustawiono na drogach powiatowych Obok 
fotografii wielu mostów, departament drogo­
wy Wydziału krajowego przedłożył mapy, o- 
bejmujące rozmaite daty statystyczne, plany, 
przekroje, instrukcye techniczne dla uzy ku 
dróg powiatowych i gminnych, typy budowli 
drogowych, wreszcie okazy cegieł, używa­
nych do budowy pokładu na drogach kra-

iOWyCBardzo zajmująeem jest to co przed­
stawił w tej samej grupie departament te- 
chniezny c. k. Namiestnictwa. Zn^jdujemj 
tu obok planów i fotografij rożnych g'nachów 
rządowych i publicznych, mode e 
nych. mostów na drogach skarbowy • 
srukcye ich są najrozmaitszego ro ] , p 
cząwszy od najstarszego mostu na Białeij pod 
Tarnowem zbudowanego jeszcze w roku l/tió  
i do dziś istniejącego, aż do 
mostu na Sanie w Przemyślu systemu J o

g Dalej rozwieszono na ścianie plany Ae- 
gulacyi rzek spławnych, między niemi regu- 
facyi Wisły od ujścia Przemszy do Zawi­
chostu , szczegółowe karty regu acy^ innyc 
rzek wreszcie dwie wielkie mapy. jedną 
przedstawiającą zestawienie dróg 
i gminnych utrzymywanych przez Rząd, dru­
gą z wykazem dotąd wykonanych i projekto­
wanych regulaeyi rzek.

W dalszym ciągu przcdraiotów w tej gru­
pie zwrócić należy uwagę na 
towego z drzewa, systemu p. Jozefa.By ehtera 
profesora Politechniki lwowskiej. Mosty tego 
systemu oprócz zalet w szczegółach kon­
s t r u u j  mają tę wielką doniosłość, ze mo­
żna je budować ° tak znacznej rozpiętości, 
aka dotychczas stosować się dała tylko w

p o c z t o w e ^ powy,szą ^ d u j e  grupa (XVI)
obejmująca przyrządy przewozowe wszelkiego 
rodzaju, powozy kryte i pótkryte, faetony o- 
twarte, tarantasy, welocypedy i t. p.,, a da­
lej wyroby z z a k r e s u  rymarstwa, siodlarstwa, 
garbarstwa, bułoskórnictwa, szewstwa i t. d. 
W dziale powozów znajdujemy tyle przesil 
cznych, zgrabnie a przytem silnie wykona­
nych okazów, że doprawdy me wiemy, _ 
rej firmie oddać pierwszeństwo Ograniczy­
my się tedy na zanotowaniu niektórych przy­
najmniej. Znana lwowska fabryka p. Michal­
skiego wystawiła aż sześć powozow, od _ naj­
wykwintniejszego z elektryczuem oswie e 
niem a skończywszy na tanim do coazien-

1168 To^dalej co wystawili pp. Jan Licken- 
dorf, Strommenger ze Lwowa, p Meisner z 
Krakowa (prześliczne sanki, ozdobione skorą 
i łbem rysim, koczyk z olbrzymim parasolem), 
Władysław Żmudziński i Fr. Balinsai z a- 
rosławia, Antoni Wójcicki z Tamowa, Joze 
Pawlik z Przemyśla, Franciszek Motylews 
z Czerniowiec, wreszcie zakład drohowyz i 
(wozy, wózki i bryczki) daje doskonałe wy­
obrażenie o zręczności, wytwornym smaku i 
akuratności naszych rękodzielników.

Fabryki rowerów niema jeszcze w u a ­
licyi, a te które wystawiono pochodzą z ą- 
bryk zamiejscowych, dla tego też je pomi­
jamy. W tej grupie kilku wystawców zapro- 
dukowało okazy sztuki lakierniczej, [arbJ  
lakiery do posadzek, roboty poJotm czej1 • *

Przemysł skórny (grupa XVIII) P o d ­
stawia się wcale okazale i uprawnia do do­
datnich o nim wniosków.

Na czele stawiamy garbarnie, a mię­
dzy temi na pierwszem miejscu wyroby, po­
chodzące ze Związkowej garbarni ^  Rzeszo­
wie, założonej tam w roku 1887. BroduKuj 
ona, jak się przekonywujemy z nadesłanych 
na Wystawę przedmiotów, doskonałe skóry 
podeszwowe, skóry na pasy maszynowe zwy­
kłe i ulepszone, juchty szare i czarne i wy­
prawiane na sposób warszawski, uznane za 
znakomite skóry cielęce. — Dzielnie z gar­
barnią rzeszowską rywalizują firmy leohia 
Dymeta na Zamarstynowie, Aleksandra Pa­
wlikowskiego w Starym Sączu, Dłużynskich 
w Ludwinowie pod Krakowem, Jana Po i 
siuka w Złoczowie, Suslaka i Kalmana w 
Stanisławowie i inne mniejsze.

Z wyrobów z poza Galicyi zwracają u- 
wagę przedewszystkiem przedmioty, nades a- 
ne z fabryki Gueriieha w Cieszynie, z gar 
barni warszawskiej Adolfa Bauernfeinda i z 
fabryki pasów maszynowych w Poznaniu p. 
Z. Mazurkiewicza.

Rymarstwo i siodlarstwo mają na wy 
stawie kilku przedstawicieli, których wyroby 
odznaczają się znakomitem wykonaniem, ele- 
gancyą i trwałością. Godzi się tutaj zwrocie 
uwagę na firmę S. i M. Rozdołów w e  Lwowie.

Dział szewstwa, który żywi w Galicyi 
przy mniej więcej 15.000 warstatach okrą­

gło 80.000 ludzi, jest stosunkowo słabo re­
prezentowany, te jednak wyroby, jakie tu 
znajdujemy, dają podstawę do wniosku, że i 
u nas wreszcie poczyna wśród tej licznej 
klasy rękodzielniczej objawiać się zmysł ku 
postępowi. Na wzmiankę pochlebną zasłu­
gują wyroby zorganizowanych w Stowarzy­
szenie szewców w Starym Sączu, zatrudnia­
jące 140 robotników, dalej okazy kilku firm 
lwowskich i szewców z Tarnopola, Brodów, 
Krakowa, Bochni i Gorlic, wreszcie zakładu 
w Drohowyżu.

NAGRODY.
Grupa I.

Na podstawie uchwały komitetu sędziów 
otrzymali:

Dyplom honorowy rządowy:
Komitet Towarzystwa gospod. galic. za 

inieyatywę w przeprowadzeniu studyów pe- 
dologicznych nad typowemi glebami wscho­
dniej części kraju i wystawienie map, wyka­
zów i wydawnictw Towarzystwa. Towarzy­
stwo węgierskich kolei państwowych, za 
młócarnie parowe. Karol br. Lanckoronski, 
za kolekcyę wyborowych ziemiopłodów. An­
drzej hr. Potocki, za kolekcyę wyborowych 
ziemiopłodów. Henryk Dołkowski, za umie­
jętną uprawę i produkcyę nowych odmian 
ziemniaków. Juliusz Wang, za produkcyę sztu­
cznych nawozów. C. Sehember z Wiednia, 
za doskonałe wagi. M. Heid ze Stockerau, 
za trieury do czyszczenia i sortowania ziar­
na. Hr. Hompesch, za umiejętną uprawę 
torfowisk, przeprowadzanie pożytecznych do­
świadczeń i ziemiopłody z gruntów torfo­
wych.

Dyplom honorowy komitetu Wystawy :
Dr. Tadeusz Piłat, za mapy i prace 

statystyczne. Dr Józef Ekielski, za długole­
tnie zbieranie materyałów do statystyki rol­
niczej i za mapy. Aleks. Jackowski, w Po­
znaniu, za zasługi około założenia i rozwoju 
kółek rolniczych w Wielkopolsce. Bracia 
Eberhard z Ulm, za kolekcyę pługów. Jul. 
br. Brunicki, za ziemiopłody.
Dyplom honorowy Towarzystw rolniczych:

Wł. Mayzel z Król. Polsk., za nasiona 
buraków cukrowych. Patronat kółek rolni­
czych w Poznaniu, za przedstawienie orga- 
nizacyi i wzorowe kierownictwo kółek rolni­
czych w Wielkopolsce. Adrainistracya dóbr 
Andrzeja hr. Potockiego, za tabele produkcyi 
ziemiopłodów z lat 30. Administracya dóbr 
Romana hr. Potockiego, za ziemiopłody i 
przedstawienie wyników uprawy różnych od­
mian ziemniaków z lat 10. Roman hr. Dro- 
hojowski, za nawozy sztuczne a w szczegól­
ności za mączkę kościaną.

Medal złoty rządowy:
Prof. Kazim. Pankowski z Dublan, za 

tabelę przedstawiającą w7pływ melioracji łąk 
na mleczność krów i zestawienie doświad­
czeń przy uprawie rzepaku z 15 lat. Pierw­
sze Węg. Towarzystwo wyrobu maszyn, za 
kolekcyę maszyn rolniczych. Emil Woźnia­
kowski, za produkcyę nowych odmian zie­
mniaków. „Schlick“, akcyjne Towarzystwo 
wyrobu maszyn w Peszcie za pługi i sie- 
wniki. K. Madeyski, za wzory praktyczne 
ksiąg rachunkowych i założenie pierwszego 
w kraju biura rachunkowości gospodarskiej.

Żłoty medal komitetu W ystawy:
Bolesław Augustynowicz, prezes Zarzą­

du Kółek rolniczych , za wystawę i zasługi 
około rozwoju Kółek rolniczych w Galicyi. 
E. ks. Sanguszko, za ziemiopłody. St. hr. 
Stadnicki; Fr. hr. Potulicki , za ziemiopłody. 
J. Wielowiejski; St. Moysa za tytoń. Artur 
Cielecki, za ziemiopłody. J. Paygert za ję ­
czmień. Dr. K. Paygert, za grochy i socze­
wicę. Z. Obertyński, za ziemiopłody. Spółka 
melioracyjna w Poznaniu, za plany, koszto­
rysy i okazy drenowania. H. Cegielski, w Po­
znaniu, za grabarkę i siewnik. Miksza Le- 
szich z Miskolcz, za młynki. A. Wiesiołow­
ski, za mapy i tabele przedstawiające sto­
sunki hodowli zwierząt domowych. Admini­
stracya folwarku dublańskiego, za ziemiopło­
dy. Oskar Rudziński z Osieka, za ziemiopło­
dy. Z Fertig, weterynarz, za mapy i tabele 
statystyczne powiatu bocheńskiego. Dr S. 
Koziełl z Ameryki, za ziemiopłody. W. Go- 
łębski, za ziemiopłody. K. Śląski z Prus król.; 
L. Śląski z Prus król.; Ant. Kalkstein z Prus 
król.; O. hr. Potocki z Prus król.; A. hr. Sie­
rakowski z Prus król.; L. Rybiński z Prus 
król.; St. Gajewski z Prus król.; W. Gajew­
ski z Prus król.; E. Donimirsl i z Prus król.; 
T. Różycki z Prus król.; E. Czarliński z Prus 
król; M. Szczaniecki z Prus król.; H. Doni- 
mirski z Prus król.; za wyborowe okazy na­
sion. Dornwald w Przemyślu, za narzędzia

, rolnicze. Dr. K. Miczyński, za mapę typo- 
! wych rodzajów gleby i mapę hypsometry- 
czną doliny sądeckiej, oraz wystawę zbóż w 
ziarnie i kłosach. E. Jędrzejowicz i Spółka, 
za nawozy sztuczne.

Medal srebrny rządowy
Profesor S. Pawlik z Dublan, za grafi- 

kony przedstawiające dochód z uprawy zbóż 
i zestawienie cen chmielu z lat 30. E. Szmeja 
z Białej, za śrótownik Excelsior. Dobry z 
Czech, za młócarnie sztyftowe. Spółka wo­
dna z Oleska, za plany osuszania moczarów. 
W. Sokołowski, za młocarnię. Carów z Pragi, 
za parniki. Stanisław Burliga, za plan orga­
nizacji majątku. Weigel z Preraa, za gra­
biarki. Melichar z Czech, za siewniki. Admi­
nistracya dóbr hr. Romana Potockiego, za 
tabele prod. wełny i zboża, oraz cen produ­
któw z 53 lat. Tad. Fedorowicz, za rachunki 
gospodarskie z 20 lat. St. Pawlikowski, za 
raeyonalną eksploatację torfu. M. Peterseim, 
za pompy. A. Marassś, za jedwabuictwo. St. 
Jędrzejowicz, Ad. Jędrzejowicz, Jan książę 
Sapieha, Aleksander Dydyński, za ziemiopło­
dy. Dyrektor Bastgen, za wykonane w szkole 
okazy, ułatwiające uczniom naukę rolnictwa. 
Oktaw Sala, Oskar Schnell, za ziemiopłody. . 
Jacek Kieszkowski, za groch. Ignacy Gumiń- 
ski, za zboże w ziarnie i kłosach. Konstanty 
Siwicki, za tytoń. Mikołaj i Eugeniusz Krzy- 
sztofowicze, za ziemiopłody, w szczególności 
za kukurudzę. Stanisław hr. Stadnicki, - za 
pszenicę kostromkę. N. Obrąbski, za zboże w 
ziarnie i w kłooach. St. Brykczyński, za psze­
nicę. Sew. br. Brunicki, za ziemiopłody Za­
rząd gospodarstwa w Tłumaczu, za ziemio­
płody. Antoni Wasilewski, za ziemiopłody. 
Michał Garapich, za ziemiopłody. Bolesław 
Śmiałowski, za bób. Kazimierz Traczewski, 
za ziemiopłody. Jan Ramult, za owies. Jul. 
Gołębski, za zboże. Jan Gnoiński, za ziemio­
płody.

(Dokończenie nastąpi).

Kroniczka wystawowa.
Zapowiedzi nowych wycieczek na Wy­

stawę wciąż jeszcze napływają. I tak zapo­
wiedziano na 13 b. m. wycieczkę 90 nau­
czycieli z powiatu tłumackiego, a na 14
b. m. kilkudziesięciu włościan z Rozdziało- 
wic (pow. Rudki).

W nadchodzącą sobotę wyrusza z Kra­
kowa na Wystawę lwowską 400 włościan po­
wiatu krakowskiego, wysłanych na koszt kra­
kowskiej Rady powiatowej, pod przewodni­
ctwem sekretarza Rady dr. Sebastyana Sta- 
fiego. __________

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń 10 października 1894, godz. 10 

minut 30. Akcye kredytowe 866*25, Akcye 
kolei państwowej 366 *25, Akcye tytoniowe 
—*—, Anglo - austryackie 169-75, Union- 
bank —•—, Akcye kolei Karola Ludwika 
—*— , Południowa 108*75. Renta papierowa 
—*—, akcye banku dla krajów koronnych 
266*40, 4-pra. listy zast. banku krajowe­
go 96*50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 95*70, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy —*—, 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 10C marek 61*15. Usposo­
bienie silniejsze.

Wiedeń, 10 października 1894 r. godz. % 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 83*50, Węgierskie akcye kredytowe 
463 57, Akcye anglo - austryackie 170*40, 
Akcye banku Union 277 25, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217*—, Akcye kolei 
Północnej 337*50, Akcye kolei Południowej 
108 25, Losy tureckie 65 80, Akcye kolei pań­
stwowej 366 35, Akcye koiei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 285*-, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 173 50, Akcye tytoniowe 228 25, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95*70, 
Akcye Kolei Elbetal 273*—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 266*30, 4-prc. węgierska 
renta złota 121*60, Akcye banku związko­
wego 146 —, Rubel papierowy 1*34*—, Wę­
gierska renta papierowa 96*40, Usposobie­
nie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 9 paździer­
nika 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15*90 do 1610 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 6*22 do 6.23 
zł. rzepak p o  zł.

Odpowiedzialny redaktor : Adam  K re eh o w lee k i.
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Buch pociągóvi kolejowych
ważny od 1 maja"1894fr. w edług czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna-

D «  L  w  o  w  a Pociągi 1 e o c 1 % g 1 Z e  L  w  o  w  a P ociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina
pospieszne | osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia, 
W rocławia, BerlinaW rocławia Wiednia 2-32 5 2 5 900 6-10 9-00 2-24 10*10 4-50 10*35 6.55

Z W arszawy . . . — 5*25 9-00 610 9 0 0 Do Warszawy . . . — 10 10 4-50 6*55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie 81/„ 

Z Muszyny-Krynicy i

Do Muszyny - Krynicy
i Chabówki p. Tar­

— — 9 0 0 — — nów lub Rzeszów . — 10*10 — — 6-55
Do Muszyny - Krynicy

Chabówki p. Tarnów — — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub
od ‘/o do włącznie 2,/s)

Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4*50 —
**/, do włącznie “ /•) — 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Krynicy p. przez Stryj . . . — — — 7-10 —
S t r y j ....................... — — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i  Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-10 4'50 — —
brzega . . . _ • • — — — 610 — Do Podwołoczysk i  Bro­

9 40Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*08 2*44 10*20 —
dów (na dw. główny) 2*12 9*29 9 1 0 5-45 — Do Podwołoczysk i Bro­

10*04Z Podwołoczysk i  Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 10*47 —
dów (na dw. Podzam.) 1*58 9*!3 8-45 5-19 — Do Suczawy . . . . 6*15 — 10*15 2 5 5 10-30

Z Suozawy . . * . 9-40 — 7-37 18-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
2 5 5Z Kimpolunga . • ■ 9*40 — 7-37 — — licz . . . . . — — —

Z Badowieo . . • ■ 9 40 — 7-37 — 6 3 5 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ............................. 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . • • 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
10*15Z Nowosieliey . • .. 9*40 — — — 6-35 k o p a ln i ....................... — — — 10.30

Ze Słobody rungurskiej Do N ow osieliey . . . 6*15 — — — —
kopalni . . . -w 9 4 0 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. ;

Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 6 1 5 — — — —
licz ............................. 9 4 0 — 7-37 — — Do Eadowi.ec . . . . 6*15 — 10*15 — 10*30

Z Czortkowa przez Ha­ Do K im polunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 — - 2*55 —
licz ............................. — — — 12-27 — — — 9*20 6*45 —

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — 9 16 — —
Ze Sok ala ....................... — — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Ławocznego (Pesztu Do Lawocznego (Mun-

Miszkolca, Szerenesa kasca, Szerenesa, Mi­
M unkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i  fcihy-
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9*40 7.10 —
Stryj .............................. — — i  8.34 1210 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, S tr y j ............................. — — 9.50 7*10
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . — — 8-02 — — i Chyrowa przez Stryj — _ 9.50 —

Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — — Do Stryja i  Skolego — — 3*05

5 min. 59 rano.
Czas średnio - europejski różni się od czasu 

lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowoeuropej­
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29). ja- 
koteż w biurze informaeyjnem e. k. austryaefeich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawiałnych zeszytów  
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
pwewozowych.

Nadesłane.

W szech nauk lekarskich 1093

dr. B Madeyski,
b. elew-asystent klin. lekars. Uniwersytetu Jagiell.,

le k a rz  chorób  w ew nętrznych ,
ieszka obecnie ulica Akademicka 1. 10, ordynuje 

od godziny 3—5 po południu.
Teiefon w cukierni Wgo F . Grossa w parterze.

i
dr. A. Majewskiego

(L w ó w ) 1077

949

Wystawy i Muzea.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha I. 10, L piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
BO ct. Dla^członków wstęp wolny.

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie  o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 dc 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1, Wstęp w dnie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

— Z ak ład  n a rodow y  im . O sso liń ­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 du 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol- 
skieh otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— M uzeum im . D zieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Ceanit I f  owsfciej IzDy MMlewei i przemysłowej.
Lwów, d 10 października 1894

1 . A k c je  za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ta. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a.
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gaL po 200 zł. w. a.

2 . L is t .  z a s t . za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 L 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 511.

r 4°/0 pr. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

L emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4  pr. w. a. 

los w 411/, la t  
4pr. w. a. los. w 52 i.
4*/tpr. w. a. los. w 561.

3 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
GaL zakł. kred. włos. w likwidaayi 

(daw. 5 pr.) 2*/« nr. w. a. . .
OgóL roL kred. Zakład dla G. i  B. ■ 

w likw. 3 r. w. a. los. w 15 lat
4 .  O bligI za 100 z ł. 

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 5% II. #bł.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/. pr. w. a. . .

m v ■
B .  ,4°/o koronowej

L o ty  soitai* Krakowa . . . .
,  » Stanisławowa . .

i .  M eneńy.
Dukat c e sa rsk i..................................
N apoleondor........................................
P ó fim p ery a ł........................................
Bubsl rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
1 iO marek niem ieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

ri ct. r i. ct.
815 - 218 -
883 - 286 -
412 - 422 -
-------- 215 -

101 10 101 80

110 - 110 70
100 - 100 70
100 — 100 70

96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

96 70 97 40
101 50 — . —

102 10 102 80
105 50 —  —

100 - 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 — 28 -
45 - 48 -

5 88 5 98
9 87 9 97

10.15 —
1 3 2 . - 1 3 5 -
1 33 - 1 34.*/.

60 90 61 5u

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 października 1894

D łu g  p a ń stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ..............................................
lu ty -e ie r p ie ń ..............................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l i p i e e ........................................
k w ieeień -p aźd ziern ik .............................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ 1864 po 100 z ł.................

„ „ 1864 po 50 z ł........................
Benty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr..........................................................
Austr. rent# zł. wolna od podat. 4 pr. 
Kenta koronna 4  pr. za 200 k. . .

98 75 
98.75

98 95 
98 95

98.70 98.90 
98 90 99 10

148.75 149.50 
1 4 7 . -  148. -
155.75 156.75 
196 50 197.50 
196.50 197.50

1 6 0 . -  160.50 
1 2 3 . -  123.20 

97.75 97.95

2 . O b lig a c je , indem. 5 pr. (za ri. u .  k.

B u k o w in y ........................................
G a l i e y i .............................................
Niższej A u s t r y i .............................
S ied m io g ro d u ..................................
W ęgier aa 100 zł. w. a. 4 pr. .

8 . A k eyo.

1094(5 — 

85!70 96 70

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. ii. . 164 50 165 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3 6 6 .— 366 50
Niższo-austr. tow. eskouit. po 500 zł. 748 — 750.—
GaL banku hip. po 200 z ł..................... —
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpL 40 pr. — .— —.—
GaL zakł. kred. ziem. a 800 zł. . . — — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 264 — 264.50  
Bank zuetro-węgierski » 600 ri. . . 1027. 1031.—
Koi. Albrechta 800 ri. w srebrze . . --------------- —
Austr. Tow. ie e l.  par. dun. po 500 zł. mk. 459.50 460 50 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 ri. suk. . ~ . — —.—
Kol. Rzeszów Ti.it... (w. *,) a 200 ri. . — -------

płacą żądają

Północna kolej po 1000 z i. m. k. 3375. — 338C —
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — •— ■—.— 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 284. — 285 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. kol. państw, po 200 ri. w. a. . 203.50 204 50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206.50 207.75

4 .  L is ty  z a sta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
w złocie w 50 1........................................  123.20 124 -

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
ł  w. u  50 1................................................ 98.50
i> i> » » n 3 pre. . 115.—
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.75

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.—
» » ,  » » w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 103.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 96.5C
» » « n po 4 pr. w41 L wyl. 97.75

» „ „ po 4 ‘/j pr. w
52 latach z w r o tn e ........98.25

Banku kraj. 41/ , pr. w. a. los. w o l1/, 1. 100.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ....................................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyj. . 102.50 
Banku anst: węg. 4 1/ , pr..............................101.50

Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 
wył. po 5 pre................................................ 100.—
6 ■< n m  wył. 4 1/, pr. . 100.60
„ » » „ w 41 L wyL
po 4  pre..........................................................  96 — 96.90

99.30
115.50
117.50

103.50 
97.50 
98.25

98.75
100.50

10350  
102 50

100.80
101.40

5.  O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 ri.)

Kolej Albrechta a 300 ri. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Kzeszów-Tarnów (w. es.)

a 300 ri. 5 pr. w srebrze . . . .  — -
Kol. północna po 100 zł. ern. 1886 4 °/0 99.70 100.50

po 100 ri. „ 1877 „ 100 50 10120
Kol. g»l. Kar. Lud. amisya z r. 1881

po 300 ri. 4 l/« pr. . . . . . —.— —.—
dstto (Jarosław-SokaJ) . . —.— —.—

Kol. GaL Lwów-Czem.-Jas. emisya a 300 
ri. 4 pr. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . 
z r. 1866 . 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.

płacą żąda, 4
>
89.70 90. -  
96.35 97.35

1 0 6 . -  1 0 7 . -  
143. -Węg. regulacya Cisy pe 100 ri. 4 pr. 142 

6 . L osy.
Inst. kr. dla han i pr. po 100 zł. a. w. 195 25 196.25
Clarego po 40 ri. m. k................................ 57.50 58.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 ri. m. 140.— 141._
L eglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w.
Palfiego po 40 zł. m. k...............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg „ po 5 ri.
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 ri. a w ............................................
Salma po 40 zł. m. k.................................•
St. Genoie po 40 zł, m .Jr.........................
Pożycz, m. Stanisławowa"(po 20 zł. a. w.)
Pożyczki Tryestu po 10C zł. m. k. . . i43 .—  145 -  

„ „ po 50 ri. a. w. . . 71.—
W aldsteina po 20 ri. m. k........................50.—
Wmdisehgratza po 20 ri. m. k. . . . —

26.50
24.75
6 0 . -
55 7 5
1760
1190

69 50 
71.50 
46.—

27 25 
26.25 
61 50 
56.75 
17 90 
12.10

7 0 . -
”2.50
4 8 . -

7 3 . -  
52 -

7. W eksle  (zu 3 m iesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg i,» 190 marek w. p. n. . . —.— —
Londyn za 10 ft szt..............................  124.50 124.90
Paryż za 100 fr..................................  49 45 — 49 52 5 -

E i r i  z ł o t a .
Dukat cesarski mon.................................5.91 — 5 94. -

„ pełnej w a g i ..................................  5 .9 0 . -  5 .9 2 .-
k o r o n a ....................................................—. — .
2 0 - fr a n k ó w k a ...................................9.90.5— 9.91.5 -
Rosyjski półim pery& ł.......................—.— •— —
Talar z w ią z k o w y .............................— -------------
S r e b r o ....................................................— .— •-------------

a s  t ę  m  " M i

Licytacye.
L. 8549 (6629 2 - 3 )

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. sądzie powiatowym miejsko-dele- 
gowanym odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności pod nk. 10 whl. 33 gminy 
Zgłobień na pokrycie wierzytelności galicyj­
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w dniach 31 paź­
dziernika 1894 i 29 listopada 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 800 zł. w, a.
Wadyum. 80 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 sierpnia 1894.

L 1889 (6644 2 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Skar­

bu państwa w kwocie 20 zł. aw. z pn. od­
będzie się w sądzie tut. d. 31 października i 
30 listopada 1894 zawsze o godzinie 10 ra­
no przymusowy publiczny przetarg realności 
w Olesku położonej według whl 992 księ­
gi gruntowej gminy katastralnej Olesko dłu­
żnika Szai Hoch w połowie własnej.

Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania w kwocie 12 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wem archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 30 czerwca 1894.

L. 11282 (6879 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 50 zł. aw. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w Zborowie 
położonej, wedle wyk. hip. 1. 1 i 809 Ma- 
nesa Auerbacha własnej w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacji na rzecz c. k. 
Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego dnia 
16 listopada 1894, 17 grudnia 1894 ażdym 
razem o godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła­
nia 390 zł. wa. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. Naglera w Zborowie.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Zborów, dnia 20 września 1894.

L. 13465 (6626 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do publicznej wiadomości, że dnia 13 li­
stopada 1894 i 18 grudnia 1894 zawsze o 
godz. 10 przed południem w biurze IX te­
goż sądu odbędzie się celem zaspokojenia 
pretensyi firmy Lauterbach et Schnee w 
kwocie 150 zł. wa. z pn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż sumy 63 zł. 55 ct. aw. z pn. 
ciążącej na rzecz dłużników Salomona Blu- 
ma i Abrahama Weissa w stanie biernym 
realności Chrystyny Bilous, objętej wyk. 
hip. n. 188 księgi gruntowej dla IV. dziel­
nicy miasta Kołomyi z tem, że na pierw­
szym terminie suma ta tylko za cenę no­
minalną, lub wyżej takowej, na drugim zaś 
także niżej tej ceny za gotówkę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie, że wadyum 
wynosi kwotę 20 zł. w. a. tuazieź że dla 
nieznanych wierzycieli kurator w osobie ad. 
dr. Sehustera z Kołomyi, z substytucyą ad. 
dr. Zipsera ustanowiony został, wreszcie, że 
wyciąg hipoteczny i reszta warunków licy­
tacyjnych w tusąd. registraturze może być 
przejrzana.

Kołomyja, 7 września 1894.

L. 958 (6620 2—2)
Przy c. k. Zarządzie salinarnym w 

Lacku odbędzie się na dniu 27 październi­
ka 1894 o godzinie 11 przed południem pu­
bliczna licytacya za pomocą pisemnych o- 
fert na dostawę materyałów drobnych i tar­
tych temu zarządowi w roku 1895 potrze­
bnych.

Cena fiskalna jako wywoławcza wyno­
si łącznie 2016 zł. 32 ct.

Oferty należycie ostemplowane wła- 
sneręeznie podpisane, zaopatrzone poręcz- 
nem w kwocie 10 pre. żądanej ogólnej su­
my, zawierające oświadczenie, że oferentowi 
warunki licytacyjne są znane i że się tako­
wym bezwarunkowo poddaje, należy wnieść 
w kopercie zapieczętowanej zaopatrzonej na­
pisem : „Oferta na dostawę materyałów dro­
bnych i tartych w roku 1895“ najdalej do 
godziny 11 przed południem na dniu po­
wyższym do rąk naczelnika c. k. Zarządu 
salinarnego w Lacku.

Wykaz ilości i rodzaju materyałów. 
tudzież bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze c. k. Zarządu salinarnego 
w Lacku w godzinach urzędowych.

C. k. Zarząd salinarny.
Lacko, dnia 4 października 1894.



L. 30456 (6619 3—8)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszyn­
ku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszezegól- 
nionyeh na rok 1895 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie 
wypowiedzenia na drlszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata tj. od 1 
stycznia 1895 do końca grudnia 1897 rozpisuje się pierwszą, licytacyę mianowicie celem 
zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 30 października 1894, zaś celem 
zabezpieczenia podatku konsumcyjnego od wina na dzień 31 października 1894.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone na ręce na­
czelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najdalej do 6 godziny popołu­
dniu dnia poprzedzającego termin ustnej licytacyi. Bliższe warunki licytacyjne jakoteż 
wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach 
straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych :
I. podatku spożywczego od mięsa.

cF
F-4OPm Okręg dzierżawny

Cena wy­
wołania

Wadyum 
10 prc. Licytacya ustna odbędzie się

zł. ct zł. ct. •

1 Brzostek 1275 99 128 —

2

3

4

Dąbrowa

Pilzno

Radomyśl

2437

1872

2800

—

244

188

280

—

dnia 30 października 1894 od go­
dziny 9 do 1 po południu w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­

nowie

5 Żabno 1916 42 192

II podatku konsumcyjnego od wina.

po
rz

ąd
.

Okręg dzierżawny
Cena wy­
wołania

Wadyum 
10 prc. Licytacya ustna odbędzie się

MM zł. ct. zł ct

1

2

3

Przecław

Radomyśl

Wojnicz

153

280

48

42 16

28

5

—
dnia 31 października 1894 od godz 
9 do 1 po po południu w c. k. Dy­
rekcyi okręgu skarbowego w Tar­

nowie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, 27 września 1894.

L. 4581 (6535 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia reszty sumy 
72 zł. 62 z pn. odbędzie się na rzecz I. Jó­
zefa Suschnego w Tarnowie w tutejszym są­
dzie powiatowym sprzedaż połowy realności 
lwh. 206 i 45 gm. kat. Zakliczyn objętych 
dłużniczki Wiktoryi Zającowej własnych w  
dwóch terminach, mianowicie dnia 15 listo­
pada 1894 i dnia 18 grudnia j l 894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bartman c. k. notaryusz w Wojniczu.

. Wadyum wynosi 74 zł. 50 ct. wzglę­
dnie 6 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
W ojnicz, 17 września 1894.

L- 4993 (6255 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano, w dniu 15 listopada 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 gru­
dnia 1894 nawet poniżej takowej licytacya 
10/25 części realności wyk. hip. 1. 427 ks. 
gr. gm. Turka objętej a składającej się z 
parcel budowlanych 193/1, 198/2, 194 i 502, 
tudzież gruntowych 1. 204/1, 204/2, 20-3/3 
spadkobierców Majera Leiby Langermana 
własnych na rzecz Mojżesza Brtla pto 98 
sł- 40 ct.

Cena wywołania 1600 zł.
Wadyum. 160 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
g^traturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
yhi i dla wierzycieli hipotecznych ustano­

wiono kuratorem Artura Pędrackiego c. k. 
notaryusza w Turce.

Turka, 80 lipca 1894.

L’ 55®3 (6647 2—3)
żesza 7 m zasP°tojenia wierzytelności Moj- 

t„t„-an8ena w kwocie 46 zł. odbędzie się 
94 i Q^m 8V*zie w dniach 9 listopada 

grudnia 1894 każdym razem o 10

gr. cm irot '" .,ez§ści realności lwh. 291 ks, 
skiego własnychWał°WiCe J§drząja Ziobrow'
lwh. 2 ^  odnośnie do realności

Wadyum 75 zł.

291 cenaw yw ołan i^soo^ f reaJaości lwhJoiania 300 zł., wadyum 30 zł. 
/nom , przejnseć. <%taoyji,ych w sądzie

L. 2945/pr. (6621 2 - 3 )
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na luk 
1895 odbędzie się w dniu 26 października 
1894 o godzinie 10 rano w c. k. sądzie 
obwodowym publiczna licytacya in minus.

Potrzeby i 10 prc. wadya są następujące: 
377.4 m. kub. drzewa opałowego

b u k o w e g o  127 zł.
664.768 kilo n a f y ......................... )

29.403 „ świec łojowych . ) 15 zł.
123.36 metrów knotów . . . )
206.660 kilo m y d ł a  8 zł.

5445.00 „ słomy żytniej długiej 8 zł.
Sprzęty domowe i więzienne . . .  17 zł.
Narzędzia r o b o c z e  24 zł.

Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastosowane do 
warunków licytacyjnych, które w c. k. Pre- 
zydyum sądu obwodowego przejrzane być 
mogą.

0. k. Prezydyum Sądu obwodowego 
Tarnów, 5 października 1894.

L. 5621 (6386 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Ludwika Kostórkiewicza w kwocie 1000 zł. 
z pn, odbędzie się w gmachu tegoż sądu 
dnia 14 listopada 1894 i dnia 14 grudnia 
1894 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności wyk. hip. 1. 592 ks. gr. gro. Radomyśl 
°bj§ffj Romana Kostórkiewicza własnej.

Cena wywołania wynosi 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, 28 czerwca 1894.

L. 8254 (6191 2—8)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
112 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real­
ności whl. 157 ks. gr. gm. Pleników objętej 
do Herscha Zimera względnie do nieobjętej 
masy spadkowej po nim należącej na 250 
zł. ocenionej na dniu 16 listopada 1894 i 
19 grudnia 1894 każdym razem o 10 godz. 
z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, zaś na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski c. k. notaryusz w Przemyślanach.

Przemyślany, 13 sierpnia 1894.

, Lwo w« k * “ N r. 232  2 dnia 11 października 1894

L. 2522 (6296 3—3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 63 zł. 60 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w dniach 12 listopada, 
10 grudnia 1894 licytacya realności lwh. 
112 w Czerny Jacka Ostaehow9kiegó 
własnej.

Wadyum 15 zł.
Cena wywołania 150 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

substytut notaryalny Walery Krawczyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 12 sierpnia 1894.

L. 8790 (6453 8—3)
Tarnobrzeski ck. Sąd ogłasza, iż celem 

zniesienia spólnej własności realności pod 
lk. 8 w Miechocinie położonej lwh. 6 ks. 
gr. dla Mieehocine objętej Mendla Grossa 
w połowie i spadkobierców Tomasza Szpyta 
w drugiej połowie własnej, odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 12 listopada i 
17 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licytacyę tejże realności.

Cena wywołania 358 zł.
Wadyum 35 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 18 września 1894.

L. 3745 (6478 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 21 zł. 96 ct. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 12 listopada 
1894 i dma 26 listopada 1894 każdymfra- 
zem o godzinie 10; przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy re­
alności pod 1. 92 w Ponikwi położonej dłu­
żnika Franciszka Byrskiego własnej.

Cena wywołania 349 zł. 97 1/t ct.
Wadyum 35 zł. aw.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Malec w Andrychowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 18 czerwca 1894.

L. 5183 (6590 3 - 3 )
Sąd Strzyżewski zawiadamia, że na 

zaspokojenie wierzytelności Grzegorza Nei- 
dlingera w kwocie 110 zł. wa. z pn- do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności pod lk. 200 w Strzyżowie położona 
whl. 7 i dla gminy kat.| Strzyżów objęta do 
Markusa Gołdberga należąca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 5 listopada 1894 i 5 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowićj będzie war­
tość szacunkowa 900 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum prry licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 90 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, dnia -.6 kwietnia 1894.

L. 6100 (6592 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawię egzekucyjnej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Żywcu przeciw masie spad 
kowej Zofii Buchtowej i spóln. pto 400 zł. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż 82/56 części realności pod nr. 93 i 109 
w Sporyszu lwh. 159 ks. gr. gm. Sporysz 
masy spadkowej Zofii Buchtowej i Antoniny 
Rrzepkowej własnych na] dzień 7 listopada 
1894 i na dzień 12 grudnia 1894 każdym ra­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 237 zł., cena szacunkowa i 
wywołania 2367 zł. 68 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Raschke.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze. _

Żywiec, 31 lipca 1894.

L. 31043 (6618 3 - 8 )
Celem zabezpieczenia dostawy rnate- 

ryałów tytoniowych i próżnych naczyń tyto­
niowych z dworca kolejowego w Tarnopolu 
do c. k. magazynu tytoniowego w Tarnopolu 
i odwrotnie na czas od 1 stycznia 1895 do 
końca grudnia 1895 rozpisuje się niniejszem 
pod warunkami w drukowanem obwieszcze­
niu licytacyi c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie z dnia 14 września 1894 1. 75397 
zawartymi konkurencyjną rozprawę zapomocą 
pisemnych ofert na dzień 25 października 
1894.

Każdy, kto chce brać udział w powyż- ( 
szej licytacyi ma wnieść pisemną ofertę naj­
później do 24 października 1894 do 1 go­
dziny po południu do Dyrektora c. k. pow ia-1

towej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu.
Do tej oferty ma być dołączone wadyum 

w kwocie 300 zł. gotówką lub w obligacyach 
państwowych.

Bliższe warunki konkureneyi mogą być 
podane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol, 1 października 1894.

L. 11490 (6576 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do wiadomości, że w dniach 18 paź­
dziernika 1894 i 16 listopada 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w biurze nr. III. tutejszego sądu w 
celu zaspokojenia nretensyi Beaziona Schach- 
nego w kwocie 851 zł. a. w. z pn. przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 377 księgi gr. gminy Domaradz objętej 
dłużnika Dawida Freifelda własnej

Cena wywołania wynosi 1970 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na 197 zł. a. „.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty 7 hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
strony interesowane a nieznanych wierzycieli 
do rąk kuratora adw. dr. Festenburga w 
Brzozowie.

Brzozów, 30 sierpnia 1894.

Zl. 3238 (6585 8—8)
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 

bekannt, dass behufs Einbriugung der restli- 
chen Forderung des Advokaten Dr. Karl 
Hlavatsch im Betrage von 86 fi. 78 kr. 6. 
W. sammt Nebengebiihren die fiffentliche 
Feilbietung der laut der Grundbuchseinlage 
Nr. 702 der Gemeinde Usznia dem Ferdi- 
nand Stepan eigenthumlich gehórigen Reali- 
tat am 31 October 1894 und am 30 Novem- 
ber 1894 jedesmal um 10 Uhr yo^mittags 
im hiergerichtliehen Gebaude vorgenommen 
werden wird.

Das Yadium per 10 Prc. betr&gt 85 fi. 
Der Grundbuchsauszug, das Schatzungs- 

protokoil und die iibrigen Feiibietungsbeding- 
gnisse konnen im hies.gen Geriehte einge- 
sehen werden.

K. k. Bezirksgericht.
Olesko, am 30 Juni 1894.

L. 19016 (6599 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gai. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w hkwidacyi we Lwowie su­
my 170 zł. w. a. z pn. licytacyę realności 
Jana Biernaeika własnej, wyk. hip. 65 gm. 
Kozielniki objętej na dzień 12 listopada 1894 
i na dzień 17 grudnia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w biurze IV. tutejszego sądu.

Cena wywołania 862 zł.
Wadyum 86 zł. 20 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re­
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Margasz.

Lwów, 26 września 1894.

L. 9x81 (6415 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, ze w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności we Falkenbergu po­
łożonej wedle wyk. hip. 176 tejże gminy 
dłużników Antoniego i Maryi Drymaków 
własnej, na zaspokojenie pretensyi banku 
krajowego królestwa Galieyi i JUodomeryi w 
kwocie 21 zł- 63 ct., 21 zł. 59 ct. i 422 
zł. 35 ct. aw. z pn. dnia 14 listopada 1894 
i dnia 20 grudnia 1894 zawsze o godz. 10 
rano a to na pierwszym terminie tyiko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej, jednak nie niżej 1/3 czę­
ści ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi lOOo zł. aw.
Wadyum 101 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 16 
Kwietnia 1894 do tabuli weszli kuratorem 
p. dr. Tygermana w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora nimejszem 
zawiadamia.

Dobromil, 24 sierpnia 1894.



Zl. 5473 K U N D M A O H U N G . (6650)

Behufs Sicherstellung der contractlichen Loco- (eyentuell Oantonierungs-) Yerfrachtung militar-ararischer Giiter, sowie der sonstigen bezuglichen Leistungen 
fur das k. u. k. Heer u. die k. k. Landwehr im Bereiche des k. u. k. 10 Corps fur das Jahr 1895 werden die offentlichen Offert-Vcrhaudlungen wie folgt

stattfinden:

B e tre ffs  d e r  lo c o - lfc  rVrachtung.

«| i ł< TJ I
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Bedingungen.

1. Die Yerftlhrung wird im schriftliehen Offertwege aa den Mindestfordernden tiber- 
lassen und es steht jedem osterreichisehen oder ungarischen Staatsbfirger, welcher sich 
tlber seine Eignung und Befahigung zur Besorgung des Frachtgesehaftes geborig auszu- 
weisen und dem Aerar die notbige Sicherheit zu bieten im Stande ist, frei, sich an der 
Yerhandlung durch UeberreichuDg eiaes, mit den nachbezeichneten Ecfordernissen verse- 
henen schriftlichen Offertes zu betheiligen.

Das OSert hat] den Fiachtpreis eines Meter-Centners =  100 Kilogramm fttr jede 
Wegstrecke beziehungsweise per Kaiesche, Lastfuhre, oder angeschirrten Pferdezug u. s. 
w. nach den yerscbiedenen Leistungen und Relationen zu enthalten.

Ftlr Locolastfuhren ist der Preis nach dem Ladungsgewiehte eines zwei- oder vier- 
spSnnigen Wagens ftlr je eine halbe Stunde, fflr den halben und ganzen Tag fttr Kale- 
schen und angeschirrte Pferdezflge nach der Bentltzuugsdauer per halbe Stunde halben 
oder ganzen Tag anzugeben. Unter „halben Tag1’ wird die Zeit von 6 Uhr frtth bis 12 
Uhr Mittags oder 1 Uhr nachmittags bis 7 Uhr abends — untei ganzen Tag die Zeit 
ron 6 Uhr frlih bis 7 Uhr abends verstanden.

Die Anbote sind abtheilig fur nieht yoluminóse und ftlr yolominose Gtiter zu stellen. 
Ais yoluminOse Giiter werden diejenigen angesehen, dereń Gewicht per Kubikmeter 
Rauminhalt unter ? 00 Kilogramm steht.

Jeder Ofierent hat im Offerte genau anzugeben, zu welcher taglichen Maiimal- 
Leistung sich derselbe um die offerirten Preise yerpfłichtet.

2. Jeder Olferent ist yerpfłichtet, die Beibringung eines Zeugnisses Ober seine So- 
liditat und Leistungsfabigkeit beziehungsweise dessen Absendung u. z. flir protokollirte 
Firmen durch die Handeis- und Gewerbe-Kammer, ftlr Gescbattsleute, die keine Firma 
fiihren, durch die zustandigen politischen BehOrden I Instanz derart rechtzeitig einzulei- 
ten, dass das.«elbe zuv rlassig an dem der Verhandlung yorangehenden Tage bei dem die 
Yerhandlung abflihrenden Militar „Stations* Gommando beziehungsweise Militar-Vepflegs- 
Magazin emlange; dem Offert aber ist der yon den yorgenannten Stellen erhaltene Be- 
scheid llber die Ausfertigung des Zeugnisses beizulegen.

Das Zeugnis hat sich iiber die Soiiditat des Offerenten, iiber dessen persónliche 
Eignung und Gcschaftskenntnisse ftlr die Ausllbung des Frachtgesehaftes, Iiber den 
Umfang des bisher betriebenen Gescb&ftes, endlich Iiber das ausreichende Yerrnogen zur 
Sicherstellung des Aerars auszuspreehen.

Jedes Offert ist mit dem yoigeschriebenen, in obiger Tabelle enthaltenen Yadium, 
zu belegen.

3. Die Vadien derjenigen Offerenten, welchen eine Verfuhrung zuerkannt wird, sind 
auf den doppelten Betrag der in obiger Tabelle angegebenen Summę, beziehungsweise 
auf 10 Perzent des Gesammtyerdienstes zu erhóhen und bleiben bis zur Erfiillung des
mit dem Offerenten abzuschliessenden Oontractes ais Erftillungs-Oaufion liegen.

Das Vadium wird erst nacb erlokter Entscheidung flber den Veihandlu»gsakt den 
einzelnen Niehtersstehern gegen Empfangbestatigung rflckgestellt.

komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst­
kich tych, którymby uchwała licytacyjna do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na 
rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie adw. dr. Dudykie- 
wicza został ustanowionym, wreszcie, że 
protokół opisania przynależności w mowie 
będących dóbr, tudzież bliższe warunkijjlicy- 
tacyjne w ts. registratuize mogą być przej­
rzane.

Kołomyja, 1 września 1894.

L. 11039 (6625 2—3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę ga­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie dozwoloną została 
w celu ściągnięcia 4 rat pc 600 zł. a. w. 
z pn. egzekucyjna sprzedaż dóbr Harasymów 
whl. 369 i Derenek whl. 370 objętych dłu­
żnika Antoniego hr. Gole^ewskiego własnych, 
w dwóch na dzień 6 listopada i 11 grudnia 
1894 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach, że po- 
mienione dobra na pierwszym terminie tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej a to dóbr 
Harasymów w kwocie 130000 zł. a. w., zaś 
dóbr Derenek 48965 zł. a. w., które służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, jednak nie niżej 1/3 części z ceny 
wywołania, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie wadyum dla dóbr Ha­
rasymów w kwocie 13000 zł. w. a. zaś dla dóbr 
Derenek w kwocie 4897 zł. w. a. do rąk

L. 7305 (6662.1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 

w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
Galicyi i Lodomeryi per Dra Ernesta Till 
przeciwko Mikołajowi Beń, Andruchowi Dziub 
i tow. o zapłacenie kwoty 10 zł. 72 et. itd. 
z pn. odbędzie się na rzecz Banku krajowe­
go Galicyi i Lodomeryi publiczna licytacya 
przymusowa realności wykazami hip. 1. 11 
dla gminy kat. Soposzyn objętej własnością 
Mikołaja Benia, wyk. hip. 1. 448 Andrucha

4. In dem Offert, weiches mit dem Stempel per 50 Kreuzer yersehen und von dem
Offerenten unter Angabe seines Ch&rakters und Wohnortes eigennflndig gefertigt sein
muss, hat derselbe zu erklaren, dass er in keinerlei Beziehung von den kundgemachten 
und von den im Bedingnishafte enthaltenen, von ihm wohlyerstandenen Bedingungen 
abweichen wolle und sich yerpfiichte nach erhaltener amtlicher Yerstandigung von der 
Annahme seines Offerts das Yadium binnen 8 Tage zur yollen Caution zu erg&nzen.

Das Yadium ist nicht dem Offert beizuschliessen, sondern mit diesem unter einem 
Oouvert derart abzusenden oder zu tlberreichcn, dass dasselbe ohue Oefiuung des yersie- 
gelten Offerts von den hiezu Bereehtigten tibernommen werde kónne.

Dem Vadiuin ist eine SpecifUation desseiben beizuschliessen, und ist dasselbe
ausserdem auch im Offerte zu specifieieren. -

5. Das Offert ist fur den Offerenten vom Momente der Ueberreichung, fttr das Aerar 
aber erst dann rechtsyerbindlich, wenn der Ersteher yon der erfolgten Genebmigung 
seines Offerts yerstandigt worden ist. Die Offerenten yerzichten bezttglich dieser Yer­
standigung auf die Einhaltung der im § 862 a, b, G. B. und in den Artikeln 318 und 
319 des ósterr. Handelsgesetzes fur die Erklarung der Annahme eines Versprechens fest- 
gesetzten Fristen.

6. Die Anbote konnen abtheilig oder cumulatiy gemacht werden, und bleibt der 
Offerent an sein Offert auch dann gebunden, wenn von den darin cumulatiy gemachten 
Anboten nur eines oder das andere angenommen wurde.

7. Die diesen Bsstimmungen gemass ausgefertigten Offerte, welcbe den bei den 
unten sub 9) bezeichneten Stelien erb&ltliehen Formularen genau entsprechen mtlssen, 
sind am Yerhandlungsta^e yersiegelt bis laugstens 10 Uhr Yormittags bei dem die 
Verhaudiuiig abfuhreuden Mditar-Stations Commando bzw. Miiitar Verpflegs Magazm ein-
z u re ic b n n .

Offerte, welche nicht mit allen in diesen Bestiromungen yorgeschriebenen Erforder­
nissen yersehen sind, ferner weiche erst nach Ablauf des festgesetzten Termines oder 
im telegrańschen Wega einlangen, werden nicht berti ksiehtigi.

8. Die nothwendigen Loco Last- und Kalesehfu ren, beziehungsweise bespannten 
Pferdezflge sind auf die tagsyorher, in unvorhergesehenen, dringenden Fallen auch am 
Tage des Badarfes arhalteue Bekanntgaue der betreffenden Truppe oder Anstalt zur 
bestimmten Stunde beizustellen.

Bei Senduugen von Puiyer Munition und sonstigen feuergefahrlichen Gfltern hat die 
Obeiftihriing ohne jeden Aufenthalt zu geschehen.

9 Die ausfflhr-liehen Bedingungen fttr diese Sicherstellung konnen in den ausgefer- 
tigten Bedingnisheften vom 27 September 1894, welche bei den die Yerhandlung 
abfflhrenden Militar-Verpfl-gs Magazineu und k. und k. Militar Stations-Commanden in 
den einzelnen Garnisionsorten in je einem Pare anfbegen, — eingesehen werden, wobei 
bemerkt wird, dass jeder Offerent im Offert ausdrticklich zu erbl&ren hat, dass er sich 
den BesOmmungen des fttr me Verhandlung amtlich yorbereiteten Bedingnisheftes, dessen 
Ausfertigungsdatum stets anzufflhren ist, unterwirftt.

Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps.
Przemyśl, am 27 September 1894.

Dziuba (Duuajskiego) wyk. hip. 486 Mikołaja 
Pastemaka, wyk. hip. 1. 507 Jana i Maryi 
Urbańskich, wyk. hip. 517 Andrucha Paster- 
naka, wyk. hip 1. 520 Mikołaja Sałamaehy 
własnych dla powyższej pretensyi za hipo 
tekę służących z których na realność wyk. 
hip. 1. 11 objęta, wartość szacunkową w 
kwocie 969 zł. oszacowana, realności wyk. 
hip. 1. 448 na 185 zł., realności wyk. hip. 
486 w kwocie 11 zł., realności wyk. hip. 
1. 507 na 73 zł. realności wyk. hip. 1. 517 
na 63 zł. wreszcie realność wyk. hip. 520 
na 49 zł. przypada w dwóch terminach a 
mianowicie na dniu 29 października 1894 i 
na dniu 30 listopada 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedana tylko powyżej ceny szacunkowej, 
lub za tęż cenę, na drugim zaś takie poni­
żej cery szacunkowej.

Wadyum 130 zł. aw. Kuratorem dla 
nieznanych wierzycieli ustanowiony Dr. Ma- 
ciulski w Żółkwi.

Reszta warunków licytacyjnych wycii 
hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia 
tusądowej registraturze.

Z c. k.. Sądu powiatowego. 
Żółkiew, dnia 12 sierpnia 1894.

L. 12728 (6614 1—3]
W sprawie egzekucyjnej gminy miasta 

Podgórza przeć.w spadkobiercom Pinkasa 
Weissenbergera o 300 zł. aw. odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóch terminach to je s t : 
dnia 16 listopada 1894 i dnia 17 grudnia 
1894 zawsze o godzinie 1) przedpołudniem 
przymusowa sprzedaż realności podlwh. 207 
w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 4108 zł. 58 
ct., wadyum 411 zł. wa. Warunki licytacyjne 
można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. Dr. Chajes.

O. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 18 września 1894.



L. 8724 (6189 1—8)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Glinianach kwoty re- 
sztującej 56 zł. 92 ct. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności whl. 167 ks. gr. gm. Lipowce obję­
tej Michała Lewkowicza własnej na 1355 zł. 
ocenionej, na dniu 16 listopada 1894 i 19 
grudnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
z rana z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaa tylko powyżej lub za cenę szacun 
Kową, na drugim także niżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Restzę warunków można w tus. regi- 
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewiez w Przemyślanach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 13 sierpnia 1894.

L. 5119 (6548 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Joanny 

2o Fuksikowej w kwocie 500 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w wadowickim c. k. sądzie 
obwodowym w dniach 16 listopada i 21 gru­
dnia 1894 roku, każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 5/16 częśei real­
ności pod lwh. 663 w Wadowicach położo­
nej, masy spadkowej śp. Salomei Widlarzo- 
wej własnych.

Cena wywołania wynosi 155 zł. 70 ct., 
zaś wadyum 16 zł.

Kuratorem niewiadomego z życia i miej­
sca.pobytu wierzyciela hipotecznego J. Eiben- 
scbltza oraz innych nie: -anych wierzycieli 
dr. Iwański adwokat w Wadowicach.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania można przejrzeć w tutej­
szej registraturze.

Wadowice, 1 września 1894.

L. 9116 (6586 1—3)
W celu wydobycia na rzecz Georga 

Neudlingera *woty 91 zł. 89 ct. z pn. odbę 
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności whl. 786 ks. gr. 
gm. Dunajów objętej do dłużnika Józefa 
Pantyry należącej na 126 zł. ocenionej na 
dniu 16 listopada 1894 i 17 grudnia 1894 
każdym razem o 10 godzinie z rana z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na dru­
gim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę, warunków, można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 13 września 1894.

L. 5120 (6525 1 - 3 )
W wadowickim c. k. sądzie obwodo­

wym odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 1/3 
części realności pod lwh 255 w Wadowi 
cach położonej niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Bienia własnej w dniu 16 listo­
pada 1894 o godzinie 10 rano tylko} za lub 
powyżej, zaś w dniu 21 grudnia 1894 także 
poniżej ceny szacunkowej w kwocie 66 zł. 
66l/» ct. na zaspokojenie pretensyi Joanny 
2o Fuksikowej w kwocie 250 zł. aw. z pn. 

Wadyum wynosi 7 zł.
Kuratorem niewiadomego z miejsca po­

bytu Jana Bienia adw. dr. Iwański w Wa­
dowicach, zaś kuratorem niewiadomych wie 
rzycieli dr. Łazarski adw. w Wadowicach, 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Wadowice, 1 września 1894.

L. 12232 (6632 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 13 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 18 grudnia 
1894 nawet poniżej ceny szacunkowej licy 
tacya realności 1. 80 według wyk. hip. 1000 
gminy Bursztyn Herza Weinerta własnej 
na rzecz c. k. uprz. gal. akcyjnego Bankn 
hipotecznego pto 2036 zł. 69 ct.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł. wa. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

D'a nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. dr. Sehweizera. 

Bursztyn, dnia 30 września 1894.

L. 6081 (6587 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

lennena kwoty 50 zł. z pn. odbędzie się w 
tut sędzię egzekucyjna publiczna sprzedaż 
En > P’ w ł̂l- 61 ks. gr. gminy Świrz na 
70 zł. ocenionego whl. 62 tej samej księgi 
grunt, n? 30 zł. do Nuchima Dflr względnie 
jego małol. spadkobierców należącej na dniu 
lb  listopada 1894 i 17 grudnia 1894 każ- 
ym razem o 10 godz. zrana, z tem, że ta- 
owe będą osobno sprzedawane i na pierw­

szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub
" J r nV r uilk0^  zaź na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 °/0 ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorom wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewiez w Przemyślanach.

Przemyślany, 30 czerwca 1894.

L. 6940 (6588 1—3)
W celu wydobycia na rzecz Salamona 

Kandera kwoty 70 zł, z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
młyna whl. 435 ks. gr. gminy Korzeliee o- 
bjętego do Arona Balda należącego na 200 
zł. ocenionego na dniu 16 listopada 1894 i 
17 grudnia 1894 każdym razem o 10 godz. 
z rana, w tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun­
kową, zaś na drugim także poniżej takowej 
nastąpi.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków można w tusąd. re­
gistraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewiez w Przemyślanach.

Przemyślany, 30 czerwca 1894.

L. 45327 (.6432 1—3)
C. k. Sąd krajowyj dla spraw cywil­

nych we Lwowie ogłasza, że w sali rozpraw 
tegoż sądu w celu zaspokojenia pretensyi 
Banku krajowego przeciw] Chaji Seller ur. 
Schorr i tejże fideikomisarnym substytutom 
pto 539 zł. 52 ct., 539j zł. 18 ct. i 11339 
zł. 70 ct. w. a. z pn. odbędzie się dnia 15 
listopada 1894 i draa 13 grudnia 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
przymusowa licytacya dłużniezej realności 
pod 1. 889 2/4 we Lwowie położonej, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko wy­
żej ceny wywołania 30.000 zł. lub przynaj­
mniej za tę cenę, zaś na drugim terminie 
niżej ceny wywołania, lecz nie nie niżej 1/3 
części wywołania sprzedaną zostanie, że ja­
ko wadyum kwota 3.000 zł. w. a. złożoną 
być ma, akt oszacowania i warunki licyta­
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno, nareszcie że dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego to jest po dniu 12 maja 1893 prawa 
na wspomnianej realności nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy e- 
gzekucyjnej dotyczące z jakiegobądż powodu 
doręczone być nie mogły, adw. dr. Ambes 
kuratorem a jego zastępcą] adw. dr. Rares 
mianowany został.

Lwów, dnia 15 września 1894.

L. 5182 (6297 1 - 3 )
W dniach 19 listopada] i 19 grudnia 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna li­
cytacya realności Jana Mroziaka tudzież in­
nych własnej pod lk. 24 w Hawłowicach 
gór. położonej wyk. hip. 1. 45 księgi grunt, 
gminy kat. jak wyżej objętej na rzecz Ma­
ryi Zając i Barbary Chudej celem zniesienia 
współwłasności tudzież zaspokojenia kosztów 
sąd. w kwocie 16 zł. 68 ct. a. w. z pn. z 
tem, iż takowa na pierwszym terminie wy­
żej lub za cenę szacunkową, na drogim zaś 
niżej ceny szacunkowej jednakowoż me niżej 
jednej trzeciej częśei ceny szacunkowej sprze; 
daną zostanie.

Cena wywołania 1920 zł.
Wadyum 192 zł.
Protokół oszacowania i wyciąg tabu­

larny, oraz bliższe warunkil icytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 10 sierpnia 1894.

Ł. 19091 (6375 1 —8)
Celem zaspokojenia wierzytelności He­

leny Kijowskiej w kwocie 400 zł. a. w z 
pn. zostaną realności podlk, 48 i, 344 i 347 
w Stryju wyk. hip. 487 i 1529 zmarłego 
Romana Iwanus i Rozalii Iwanus własne 19 
listopada i 20 grudnia 1894 o godzinie 10 
przed południem, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 862 zł. 
na drugim także niżej tejże sprzedane. 

Wadyum wynosi 86 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 14 sierpnia 1894 prawa rzeczo 
we do powyższych realności nabyli lub któ­
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostań, do 
rąk adwokata Finka jako kuratora.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj. 9 wrześma 1894.

, „„ Konkursa. , „
L. 75066 78360 (6594 3 - 3 )

W celu obsadzenia dwóch posad sług 
szkolnych przy ck. szkole weterynaryi i kucia 
koni we Lwowie, a mianowicie posady sługi 
przy instytucie anatomicznym i posady sługi 
przy instytucie fizyologiczno - farmakologicz- 
ny m, ogłasza niniejszem ck. Namiestnictwo 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 81 października 1894.

Do obydwóch tych posad przywiązane 
są następujące pobory służbowe i emolumeu- 
t a , a t o : płaca etatowa w rocznej kwocie

800 z ł . , dodatek aktywalny w rocznej kwo­
cie 75 z ł . , wolne mieszkanie w budynku 
szkolnym i wynagrodzenie na ubranie słu­
żbowe rocznych 30 zł.

Do obowiązków sługi przy gabinecie 
anatomicznym, należą czynności służbowe 
w pracowni anatomicznej, w prosektoryum, 
muzeum, obsługiwanie tych iokalności, jako 
też sali wykładowej, utrzymywanie w nich 
porządku ’ czystości, oraz wykonywanie zwy­
kłych posług domowych.

Do obowiązków sługi przy instytucie 
fizyologiczno-farmaKologicznym zaliczają się 
wszelkie czynności służoowe przy tym insty­
tucie, przy aptece szkolnej, tudzież przy in­
stytucie produkcyi zwierząt, utrzymywanie 
porządku i czystości w odnośnych lokalno- 
ściach, pełnienie szczegółowych czynności la­
boranta przy pracach naukowych i wreszcie 
wykonywanie zwykłych posług domowych.

Kandydaci ubiegający się o jednę z 
tych posad winni przedewszystkiem podać, 
o którą posadę kompetują, i wykazać znajo­
mość tych obowiązków, które są z tą posa­
dą połączone, dalej wykazać znajomość ję­
zyka polskiego w słowie i piśmie.

Również mają kandydaci wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, przedłożyć świade­
ctwo ck. lekarza rządowego, potwierdzające, 
że są uzdolnieni fizycznie do pełnienia obo­
wiązków służbowych.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do ck. Namiestnictwa na ręce 
dyrekeyi ck. szkoły weterynaryi i kucia koni 
we Lwowie ; w razie zaś, gdyby kandydat 
znajdował się w służbie publicznej, za po­
średnictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. p. p. nr. 60 mają pierwszeństwo 
przed innymi kandydatami wysłużeni c. i k. 
podoficerowie, posiadający wymaganą kon­
kursem kwalifikacyę i zaopatrzeni w certy­
fikat władzy wojskowej, uprawniający ich 
do ubiegania się o posadę w służbie cy­
wilnej.

W braku zaś takich kandydatów będą 
uwzględnieni także i inni, należycie ukwali- 
fikowani kandydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiązany 
poddać się próbnej praktyce 6-miesięeznej, 
a po zadawalniająeem odbyciu tej próby, 
może być stabilizowanym.

Przez czas tej próbnej praktyki będzie 
zamianowany pobierać pełne pobory do tej 
posady przywiązane, oprócz relutum na u- 
branie służbowe.

Lwów, 4 października 1894

L. 845 (6602 3 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turczańskim okręgu szkolnym :

I. Na dwie posaay nauczycieli (lek) 
młodszych z wykładowym językiem polskim 
przy 5 klasowej szkole ludowej mieszanej 
w Turce z płacą roczną po 300 zł. i po 
30 zł. na pomieszkanie.

1 ierwszeństwo w uzyskaniu tych posad 
i widoki na wyższą w przyszłości płacę 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie zapewnia 
się kandydatom (tkorn) z patentem do szkół 
wydziałowycn z grupy II. lub III. lub po 
siadającym patent kwalfikaeyjny nauczy 
cielski z ukończonym kursem rysunkowym 
przy szkole przemysłowej, a względnie z 
kursem robót przy szkole wydziałowej we 
Lwowie lub Krakowie.

II. Na posady nauczyciela (lki) z wy 
kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą: 300 zł. użyt­
kiem gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1. 
w Boberce, 2. Boryni, 3. Chaszczowie, 4. 
Jabłonce wyżnej (276 zł. i 6 sągów drzewa 
opałowego), 5. Jasienicy zamkowej, 6. Ja ­
worze, 7. Krasnem, 8. Łoinnie, 9. Łosiacu, 
10. Matkowie, 11. Michniowcu, )2 Moefi- 
natem, 13. Rozłuczu 1 14. w Żukotyme.

Ubiegający się o powyższe posady nau­
czyciela piki) mają wnieść należycie udoku­
mentowane wyaazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegem życia fcurricuium vitae) 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa 
trzone prośby za pośrednictwem swyeh prze­
łożonych Władz szkolnych do podpisanej
c. k. okręgowej Rady szkolnej w terminie 
najdalej do 6 listopada 1894 (włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem meobsa- 
dzone posady bezwłoczaie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki) posiadający 
przynajmniej uzyskane w c, k. seminaryum 
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości.

Z c, k. okręgowej Rady szkolnej.
w Turce, d. 25 września 1894.

L. 58865 (66C3 3 - 3 )
Na posady expedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
a) w Niezwiskach w powiecie Horo- 

deńskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł.

z płacą roezDyeh . . . .  300 zł.
i ryczałtem kancelaryjnym . 80 zł.
b) w Prusach, Sichowie i Tołszczowie 

w powiecie lwowskim za kontraktem służ­

bowym i kaucyą w kwocie po . . 200 zł. 
z płacą rocznych po . . .  150 zł. 
ryczałt kancelaryjny po . . 40 zł. 
i wynagrodzenie po . . .  . 120 zł. 

za posłańeów pieszych z Prus do Podhorek 
dworca, z Tołszezowa do Staregosioła i z 
Sicnowa do dworca kolei żelaznej tamże i 
napowrót, w końcu

c) w Drobowyżu powiecie Żydaezowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 300 zł.

z płacą rocznych . . . .  300 zł. 
ryczałtem kancelaryjnym . . 80 zł.
i wynagrodzeniem . . . .  400 zł. 

za codziennie dwurazowe jazdy posłańcze do 
Mikołajowa i napowrót.

Podania należy wnieść o posady ad a) 
i b) najpóźniej do 23, zaś o ostatnią naj­
później do 16 października br. do e. k. Dy- 
rekcy: poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1894.

L. 49407 (6596 2—3)
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

ś. p. Magdaleny Jurgas o rocznych 220 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
urodzonych w Galicyi ubogich uczniów re- 
ligii katolickiej, narodowośoi polskiej, którzy 
albo uczęszczają do szkół publicznych, śred­
nich lub wyższych, albo kształcą się w za­
kładzie OO. Jezuitów w Chyrowie.

Prawo nadawania stypendyum służy 
W-mu Augustowi hr. Dzieduszycaiemu.

Kandydaei winni wnieść podania swe 
za pośrednictwem Dyrekeyi zakładu do któ­
rego na nauki uezęszezają, do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15 listopada 
b. r. i załączyć metrykę chrztu, świadoctwo 
ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wie*, ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 27 września 1894.

U 49390 (6597 2—3)
Celem nadania jednego stypendyum z 

fundacyi imienia Agenora hr. Gołuchowskie- 
go o rocznych 300 zi. w. a. ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogiego w Galicyi urodzonego młodzieńca 
oddającego się nauce sztuk pięknych i na­
dane będzie na lat cztery.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają do Wydziału krajowego a to 
najdalej do 15 listopada b. r. i załączyć me­
trykę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież 
dowody dotychczasowych postępów w sztuce 
której się oddają.

Prawo nadawania stypendyów służy 
W-mu Agenorowi Gołuchowskiemu, ordyna­
towi na Skale. Stypendyum wypłacane bę­
dzie w półrocznych równych ratach z dołu, 
stypendysta jednak, któryby dla dalszego 
kształcenia się miał zamiar wyjechać za gra­
nicę, otrzyma na żądanie w pierwszym roku 
na rachunek stypendyum 100 zł. z góry, 
resztę zaś 200 zł. w dwóch półrocznych ra­
tach.
Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wiel, Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 1 października 1894.

L. 50856 (6664 1—8)
W celu nadania stypendyum z funda­

cyi śp. Anieli Sieleckiej o rocznych 210 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie dla ubogich uczniów, pochodzących 
z rodziny Dzurdż-Sieleckich, która w roku 
1837 m ieszkała w Sielcu b. obwodu Sambor­
sk iego. i z której pochodził ojciec śp. fun­
datorki, a jeżeliby takich nie było, dla ucz­
niów z rodziny Stryjewskich, z której pocho­
dziła matka śp. fundatorki.

Stypendysta zatrzymuje stypendyum aż 
do ukończenia nauk w szkołach publicznych, 
jednakowoż nie dłużej jak do rozpoczęcia 26 
roku życia.

Prawo nadawania stypendyum służy 
ck. Namiestnictwu.

Kandydaei winni wnieść swe podania 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do i5  listopada br. i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwa szkolne, a wreszcie (o ile 
być może) dowody pokrewieństwa z śp. fun­
datorką.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks 

Krakowskiem.
We Lwowie, 2 października 1894.

L. 172/N. S. (6651 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Horodence poszukuie 

natychmiast dyetaryusza z egzaminem tabu­
larnym. Płaca miesięczna do 86 zł. Świa­
dectwa należy do 14 dni przedłożyć.

O. k. Sąd powiatowy 
Horodenka, 6 października 1894.
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L. 49388 (6595 2—3)

Celem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów z tak zwanej Jarosław­
skiej fundacyi ś. p. księżnej Auny ze Stem- 
bergków Ostrogskiej, o rocznych 105 zł. w.
a. ogłasza się niniejszem konkurs.

Stypendya powyższe przeznaczone są 
dla urodzonych w kraju ubogich uczniów 
szkół średnich i wyższych odszczególniają- 
cych się moralnością i pilnością, jakoteż po­
stępami w naukaeh.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do któ­
rego na nauki uczęszczają, do Wydziału kra­
jowego a to najdalej do dnia 15 listopeda
b. r. i załączyć metrykę chrztu, świadectwo 
ubóstwa należycie zatwierdzone, tudzież świa­
dectwo z ostatniego półrocza szkolnego.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 27 września 1894.

L. 50861 (6665 1 - 3 )
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

„Ożańskiej" o rocznych 150 zł. ogłasza się 
niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
dewszystkiem dla Terleckich, krewnych za­
łożyciela fundacyi śp. Marcelego Wincentego 
Leopolda 8 im. z Unichowa Terleckiego, 
a w braku tychże dla innych imienników
jego

Gdyby i tych nie było, naówczas otrzy­
mać może stypendyum powyższe młodzieniec 
urodzony z rodziców polskich, w krajach, 
które przed rokiem 1772 stanowiły Królestwo 
Polskie.

Kandydaci winni wykazać, że z dobrym 
postępem w naukach i obyczajach uczęszcza­
ją do jednej ze szkół publicznych w Galicyi, 
lub do którego z zakładów agronomicznych 
galicyjskich, niemniej iż wsparcia rzeczywi­
ście potrzebują.

Prawo nadawania tego stypendyum 
wykonywa na propozycyę Wydziału krajo­
wego opieka małoletniego Adama Marcelego 
Aleksandra 3 im. Terleckiego, właściciela 
dóbr Ożańska.

Podania mają być wniesione na ręce 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźniej do 15 listopada br. i 
zawierać: metrykę chrztu, świadectwo ubó­
stwa i ostatnie świadectwo szkolne, a wzglę­
dnie również dowody pokrewieństwa z ś. p. 
fundatorem

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks.

Krakowskiem
We Lwowie, 2 października 1894.

Upadłości.
L. 7200 (6652)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłasza, ża wskutek wyboru wie­
rzycieli konkursowych w dniu 16 sierpnia 
1894 przedsięwziętego uchwałą równoczesną 
Maks Stryjer, kupiec z Brodów, stałym za­
rządcą masy krydalnej Izaaka Slitzkera, Ja- 
kób Fadenhecht zaś również w Brodach za­
mieszkały, jego zastępcą został zamiano­
wanym. C. k. Sąd obwodowy.

Złoczów, 25 sierpnia 1894.

(6673)
Urządzenie,' domowe i srebro należące 

do masy konkursowej Efroima Katza w 
Tarnopolu sprzedaje się w drodze ofert ry­
czałtem pod następującymi warunkami.

1. Cena szacunkowa urządzenia do­
mowego wynosi 325 zł. 50 et., srebra zaś 
227 zł. w. a. razem 552 zl. 50 ct. wa.

2. Spis przedmiotów przejrzeć może 
każdy chęć kupna mający u podpisanego 
zarządcy masy konkursowej za poprzedniem 
zgłoszeniem się.

8. Zapieczętowane oferty zaopatrzone 
w wadyum 10 prc. od ceny szacunkowej 
wnieść należy w kancelaryi podpisanego 
najdalej do 6 godziny wieczór dnia 18 paź­
dziernika 1894.

4. Wydział wierzycieli zastrzega sobie 
prawo przyjęcia lub odrzucenia każdej z 
wniesionych ofert.

5. Nabywca obowiązanym będzie naj­
dalej do 3 dni po zatwierdzeniu jego oferty 
złożyć w gotowce cenę kupna i odebrać 
urządzenie domowe ze srebrem, maczej 
przepadnie złożone przez niego wadyum na 
rzecz masy konkursowej.

Należytość przenośną i koszta kontra­
ktu ma zapłacić nabywca.

w Tarnopolu, 8 października 1894.
Dr. Marek Parnass 

zarządca masy konkursowej Efroima Katza.

L. 7588 (6610 2—3)
O, k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na skutek oświadczenia wszystkich wierzy­
cieli masy konkursowej Samuela i Laji mał­
żonków Rosnerów, że na zniesienie otwarte­
go tut. sąd. uchwałą z dnia 28 kwietnia 
1894 1. 3455 konkursu zezwalają, niniejszem 
orzeka, że konkurs ten uchylonym zostaje.

Nowy Sącz, 1 września 1894.

I Wiktoryę Jurkowską iż celem doręczenia 
j im ts. uchwały tabularnej z dnia 15 sty-Kuratele.
\ cznia 1894 1. 7424/93 którą dozwolono in- 

L. 32374 (6575 2—3). tabulacyi 15/16 części realności lwh. 233 w
Dla Józefa Sławickiego umysłowo cho-1 Siedliskach objętej na rzecz Jędrzeja Krasa 

rego ustanawia się kuratora Jana Kurasia z ustanowiony został dla nich kuratorem Mar-
Krakowa.

Sąd miejsko delegowany. 
Kraków, 20 września 1894.

L. 4126 (6578 2—3)
Marya Karpów z Łuki małej uznaną 

została za marnotrawczynię. Kuratorem jej 
jest Bartko Bożek.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Grz małów, dnia 26 maja 1894.

L. 7400 '  (6608 2—8)
Niewiadomy z miejsea pobytu Piotr 

Nykiel pozbawiony zostaje władzy ojcow­
skiej nad małoletnimi jego dziećmi Janem 
i Emilią na czas dopóki do kraju nie po­
wróci.

Kuratorem dla Piotraj Nykla i opieku­
nem dla jego małoletnich dzieci Jana i 
Emilii ustanowiony zostaje Leon Nykiel z 
Burzyna.

Tuchów, dnia 1 października 1894.

L. 7835 (6635 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Cbodorowie o- 

głasza, iż dla Bronisława Badziewicza Win­
nickiego w Wierzbicy zamieszkałego, z po­
wodu jego chorobliwego stanu umysłowego 
ustanowiono kuratora w osobie jego brata 
Juliana Badziewicza Winnickiego w Wie­
rzbicy.

Chodorów, dnia 31 sierpnia 1894

L. 15689 (6631 2 - 3 )
Piotra Grabasa z Łozowej uznano mar­

notrawcą a jego kuratorem jest Szymon Ga- 
jowski z Łozowej.

O. k Sąd powiat, miej. del. 
Tarnopol, 16 sierpnia 1894.

L. 9736 (65769 2 - 3 )
Michał Schick.teospodarz z Bihal mar­

notrawcą uznany, Kuratorem dlań Józef 
Presch z Felbachu ustanowiony.

O. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 20 września 1894.

L. 13463 (6580 2 - 8 )
Stefan Dubik z Futor uznany marno­

trawcą, kuratorem Wasyl Hrymak z Futor 
O. k. Sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 30 grudnia 1893.

L. 9658 (6584 2 - 3 )
Franciszek Matyidewiez właściciel po­

siadłości pod nr. 22 w Abramowicach uzna 
nym został za marnotrawcę.

Kuratorem ustanowioi o dlań Franci­
szka Gudka z Abramowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 3 października 1894.

L. 7741 (6591 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 

stanawia dla uznanego za marnotraw­
cę Jana Wierzbickiego kuratora Michała 
Nowosielskiego z Podhajezyk.

Zborów, 28 czerwca 1894.

L. 2379 (6593 2 - 3 )
Jana Gałuszkę z Dworzysk uznano ja­

ko umysłowo chorego za bezwłasuowoinego 
. ustanawia się dla niego kuratorem Grze­
gorza Gałuszkę.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 30 marca 1894.

L. 18596 (6600 2—3)
O. k. Sąd powiatowy m. del. 8. II 

we Lwowie zawiadamia niniejszem, że A- 
niela Adlersfeld uznana niewłasnowolną z 
powodu niedołęstwa umysłowego a kurato­
rem dla niej ustanowiony pan. adw. dr. 
Błażejowski we Lwowie.

Z c. k. Sądu powiat, miej.-deleg. 
Lwów, dnia 8 września 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8401 (6398 1—3)

Kałuski c. k. Sąd powiatowy ustanowił 
celem doręczenia uchwały z dnia 13 listopa­
da 1893 1. 17847 dla niewiadomej z miejsea 
^obytu Tekli Manasterskiej kuratorem dr. 
Staneckiego, o czem się tęże w celu strze­
żenia swych praw uwiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 14 sierpnia 1894.

cin Łatka i temuż powyższe uchwały tabu­
larne doręczone zostały.

'Tuchów, dnia 12 września 1894.

L. 15201 . (6589 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu ni wia­
domemu likowi Skulskiemu z Berezowa wy- 
żnego, że dnia 5 września 1894 do 1. 15201 
Sllskind Thau, Jankel Thau , Elki Koller i 
Fnm a Welzer pozew przeciw niemu o zapła­
cenie kwoty 50 zł. wnieśli, na który termin 
do rozprawy ustnej według postępowania 
drobiazgowego na dzień 12 października 1894 
o godz. 8 rano wyznaczono i że dla niego 
Wasyla Genika, wójta z Berezowa wyżnego, 
kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicyi u- 
staw przeprowadzoną będzie, a skutki zanie­
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 5 września 1894.

L. 33503 (6283 3 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Magdalenę Stochową, że 
przeciw niej wniósł Zygmunt Perlberger po­
zew de praes 13 września 1894 1. 33503 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 134 
zł. 65 ct. z pn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 14 września 
1894 1. 83503 doręczony został ustanowio­
nemu dla tejże kuratorowi adwokatowi dr. 
Adamowi Bobilewiczowi z substytucyą ad­
wokata dr. Munza w Krakowie i poleca tej­
że, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczyła lub innego pełno­
mocnika sobie obrała i sądowi o tem donio­
sła , w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tegc zaniedbania wyniknąć mogące sama so­
bie przypisze.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, 14 września 1894.

L. 6695 (6607 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Adwenta, iż celem doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z dnia 23 marca 1894
1. 2194 którą dozwolono intabulacyi prawa 
własności połowy realności lwh. 19 w Me- 
szny opackiej objętej na rzecz Szczepana 
Adwenta, kuratorem Jana Bienia ustanowio­
no i temuż powyższą uchwałę tabularną do­
ręczono.

Tuchów, dnia 10 września 1894.

L. 7212 (6577 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jana Trześ- 
niowskiego z Baligrodu zawiadamia, że w 
skutek pozwu Leiby Wittmana de praes. 16 
września 1894 1. 7212 przeciw niemu o za­
płacenie 20 zł. z pn. termin na dzień 29 
października 1894 wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie Oleksy Trześnowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego ^by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacji 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyżinaczej skutki z,tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 15 września 1894.

L. 7246 (6270 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z żyeia i miejsoa 
pobytu Jana Skrudzinę, iż na podanie kasy 
oszczędności w Nowym Sączu z dnia 28 czer 
wca 1894 1. 5580 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł, z pn. 
i ten nakaz zapłaty doręczono kuratorowi w 
osobie adw. dr. Sulerzyskiego w Nowym Są­
czu dla niego ustanowionemu.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 7 września 1894.

zastępowania ich w tej sprawie ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Fiternika z sub­
stytucyą adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego 
w Samborze do którego z bliższą informaeyą 
odnieść się mogą.

Sambor, 11 sierpnia 1894.

L. 14256 (6284 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie wekslowej Industryjnego 
Stowarzyszenia zaliczkowego i oszczędności 
w Kołomyi przeciw Józefowi Kiihnel i tow. 
pto 1500 zł. z pn. ustanowił dla pozwanych 
z miejsca pobytu niewiadomych Abrahama 
Friedfertiga i Bendyta Friedfertfga kurato­
rów ad actum , a to dla pierwszego adwo­
kata dr. Zipsera z substytucyą adwokata dr. 
Kaweckiego, dla drugiego zaś adwokata dr. 
Kraśnickiego z substytucyą adwokata dr. 
Freudenberga i doręczył ustanowionym ku­
ratorom tusądowy nakaz zapłaty z dnia 14 
lipca 1894 1. 11622 dla pozwanych prze­
znaczony.

O czem oozwanych Abrahama Fried­
fertiga i Bendyta Friedfertiga zawiadamia­
my, z wezwaniem, ażeby ustanowionym ku­
ratorom swe zarzuty udzielili, lub sądowi 
innych zastępców zapodali.

O. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 1 września 1894.

L. 4524 (6309 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

nieznaną z miejsca pobytu Annę Batycz, 
aby w ciągu jednego roku zgłosiła się do 
spadku po ś. p. Wasylu Batycz, inaczej bo­
wiem periraktacya spadku przeprowadzoną 
zostanie z jej kuratorem Eomanem Batycz. 

Turka, dnia 1 czerwca 1894.

L. 7630 (6246 3—3)
O k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Barba­
rę Osowską i Helenę Plagową, że na pozew 
de praes. 29 sierpnia 1894 1. 7630 wniesio­
ny przez Towarzystwo ochrony własności 
ziemskiej w Limsnowy przeciw nim o uzna­
nie przedawnienia sumy 100 złr. mk. z pn. 
wraz z nadciężarem 400 złi. mk. z pn. i 
wykreślenie takowych ze stanu biernego 
dóbr Wałowa Góra whl. 437, tudzież wy­
eliminowanie tych sum z pn. z wynagrodze­
nia propinacyjnego z dóbr Wałowa Góra u- 
zyskanege, wyznaczono termin do obrony na 
dni 90, a kuratorem dla nich ustanowiono 
adwokata dr. Władysława Barbackiego w 
Nowym Sączu, któremu potrzebnych środ­
ków obiony, lub też innego pełnomocnika 
ustanowić mają.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 1 września 1894.

L. 5792 (6269 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z żyeia i miejsca pobytu Marka 
Golińskiego, względnie tegoż niewiadomych 
z żyeia i miejsea pobytu spadkobierców i 
prawonabywców, że na pozew do postępowa­
nia pisemnego Maryi Muchowej, Katarzyny 
Ju rek , Tomasza Muchy, Maryanny Mucha 
zamężnej Lesieckiej przez adwokata dr. Chle­
bowskiego w Nowym Sączu przeciw nim o 
własność realności w Nowym Sączu pod lk. 
182 położonej wh. p. 299 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz termin do obrony na 90 dni wy­
znaczono, a dla pozwanych kuratorem w o- 
sobie adwokata dr. Władysława Barbackiego 
w Nowym Sączu ustanowiono, któremu też 
dowodow udzielić lub też innego pełno­
mocnika ustanowić i sądowi przedstawić
mają

C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 14 lipca 1894.

L. 10172 (6642 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsea pobytu Jana 
Piskora, że kasa pożyczkowa gminy Dobry- 
nin przeciw niemu i spól. skargę o 20 zł. 
wniosła, wskutek której po ustanowieniu dla 
niego kuratora w osobie adwokata dr. Brze­
skiego termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 29 października 1894 o 9 rano wyzna­
czonym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 25 września 1894.

L. 201 (6570 3 - 3 )
Dr. Kazimierz Janota wpisany został 

na listę adwokatów, z siedzibą w Byma- 
nowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 4 października 1894.

L. 6598 (6606 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wojciecha Sajdaka, Maryannę Boczniak i

L. 9440 (6572 3 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Samborze za- ! 

wi&damia niewiadomych z miejsca pobytu i i  

żyeia Grzegorza Swirniaka, Józefa Gugen- ! 
mosa, Karola Hoszowskiego, Ludwikę Zoll 

j ner, Napoi ona, Barańskiego, Hudesę Mtlnz, 
i Leonarda Kalischa i Kornelię Baduchowską J  
| na rzecz których w stanie biernym maję- 
1 tności Witwica I. wykazem hipotecznym I 
1 1. 961 ksiąg gruntowych c. k Samborskiego 
1 sądu obwodowego objętego a mianowicie: w 
pozycyi C. 4, 9 ,12,15, 23, 25 26, 27, 28, 29, 
30, 31 ciążą prawa zastawu dla ich preten­
syi, że wskutek sprzeciwienia się Jana i 
Elżbiety Beifów właścicieli powyższej maję- : 
tności przeniesieniu tych ciężarów do nowej 
ks. wyznaczony został do rozprawy sprosto- 
wswezej termin na dzień 26 października 
1894 o godz. 10 przed południem, i że do

L. 14260 (6395 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Menczla, że na prośbę Józefa 
Pietschmana przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 73 zł. z pn. pod dniem 28 
lipca 1894 1. 12195 wydano i że takowy u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi adw. dr. 
Osillikowi w Tarnopolu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Abrahama Menczla, ażeby możli­
we środki obrony kuratorowi podał, albo są­
dowi innego zastępcę wskazał, gdyż w razie 
przeciwnym sprawa ta z kuratorem wedle 
ustaw przeprowadzoną będzie.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 10 września 1894.



u
L. 57131 (6604 2 - 8 )
Jezdne pocztowe na czas od 1 października 1894 do końca marca 1895.
Jezdne od konia i za miryametr ustanawia się na czas od 1 października 1894 do 

końca marca 1895 jak następuje :

w dawniejszym obwodzie
za jazdy

eitrapocztą | pocztą zwyczajną
zł. ct. | zł. ct.

Nowy Sącz, Sanok, Wadowice 1 08 — 90

Kraków, Rzeszów, Tarnów, 1 06 — 88

Lwów, Przemyśl, Sambor, Żółkiew, 1 01 — 84

Brzeżany, Kołomyja, Stanisławów, Złoczów, — 96 — 80

Czortków, Stryj, Tarnopol — 92 — 77

Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą część jezdnego od 
konia i miryametra.

Czestne dla pocztyliona i należytość za sm arowanie woza pocztow ego pozostają n ie­
zmienione.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 80 września 1894.

L. 10171 (6641 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Litwińskiego, że kasa pożyczkowa 
gminy Dobrynin przeciw niemu skargę o 15 
zł. wniosła, wskutek której po ustanowieniu 
dla niego kuratora w osobie adwokata dr. 
Brzeskiego termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 29 października 1894 o 9 rano wy­
znaczonym został.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 25 września 1894.

L. 1892 (6627 2 - 3 )
Jego Eksceleneya c. k. Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamiano­
wał dla czwartej dnia 21 listopada 1894 o 
godzinie 9 rano rozpocząć się mającej kaden- 
cyi sądu przysięgłych przy tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym, przewodniczącym prezy­
denta sądu obwodowego Walerego Bajew- 
skiego, a zastępcami przewodniczącego rad­
ców tutejszego sądu: Ludwika Slotwińskiego, 
Henryka Rappego, Tomasza Kolasińskiego, 
Jana Jakubowskiego, Karola Hanika, Leona 
Roszkiewicza, Alfreda Posocbowskiego, Wła- 
dy ława Madeyskiego i dr. Alfonsa Mora 
Bieńczewskiego.

Sambor, 5 października 1894.

L. 6981 (6611 2-fc)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Rainfussa, że Franciszek 
Gargula z Nowego Sącza wniósł przeciw nie­
mu na dniu 30 czerwca 1894 do 1. 5641 po 
danie o wykreślenie nieusprawiedliwionej 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 28 zł. 
na karcie ciężarów realności wykazu hip. 1. 
243 ks. gr. gm- kat. Nowego Sącza, źe na 
podanie to wyznaczono termin na dzień 8 
listopada 1894, ustanawiając równocześnie 
dla Franciszka Reinfussa kuratorem adwok. 
dr. Barbackiogo z Nowego Sącza.

Wzywa się przeto Franciszka Reinfus­
sa, by pod rygorem skutków prawnych swe­
mu kuratorowi potrzebnych informaeyj u- 
dzielił, lub też pełnomocnika sobie u- 
stanowił.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 28 września 1894.

L. 13218 (6615 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jerzego Schick, że w sprawie egzekucyjnej 
Katarzyny Zielona pcto. 35'* zł. ustanawia 
się dla niego celem doręczenia tutejszej u- 
chwfły z dnia 17 lipca 1894 1. 10718 Pio­
tra Bugla w Radziechowie kuratorem.

C k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 7 września 1894.

L. 5252 (6640 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An- 
Kupczakową, że M. H. Gierer z Milówki 

wytoczył przeciw niej skargę do 1. 96/94 o 
zapłacenie kwoty 8 zł. z pnv na którą po­
nowny termin na dzień 30 października 1894 
^ d ż i n i e  9 rano w tut. sądzie wyznaczony

w V ^ Dlde Kupczakowej pozostawia się do 
i? a‘6o na terminie tym osobiście stanąć, 

no ° ^ ez Pełnomocnika, lub też ustanowio- 
. -u i  n'ej kuratorowi Tomaszowi Koźli- 
t Lr ^ a6nicy potrzebnych dowodów do- 

.y > §6yż inaczej skutki swego zanie- 
aDI« r ? i  s°6ie przypisać będzie musiała. 

Milówka, 18 £ rz^ nia 1894.

L- 47343 " (6542 2 - 3 )
i m x ^ krajowy jako handlowy we

owie ogłasza, że do tegoż sądu dnia 19
A S ‘a 1894 do 1 47343 wniósł Józef 

nrnriain- Przeciw Roberto #j Preyer prośbę 
286 z ^ w  ^ a^azu zaPłaty sumy wekslowej

Gdy miejsce pobytu pozwanego Ro­

berta Preyera nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Kwiatkowski kuratorem, 
a tegoż zastępcą adwokat dr. Zbyszewski 
mianowany.

Wzywa się zatem Roberta Preyera, 
aby do swojej obrony służące środki usta­
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, d. 22 września 1894.

L. 47558 (6541 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż 3ądu dnia 20 
września 1894 do 1. 47558 wniósł Abraham 
Kurzer przeciw Robertowi Preyer prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
282 zł. w. a. z pn.

(Idy miejsce pobytu pozwanego Ro­
berta Preyera nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Kw atuowski kuratorem 
a tegoż zastępcą ad w. dr. Zbyszewski mia­
nowany.

Wzywa się zatem Roberta Preyera, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał, i tegoż sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej z zaniedbania wykni- 
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so­
bie przypisze.

Lwów, d. 22 września 1894.

L, 47537 (6543 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 

instancya kuratelarna podaje do> publicznej 
wiadomości, że nad Maryą z Mikutów Ula- 
siewiezową wdową po Szymonie Ulasiewiezu 
ze Lwowa współwłaścicielką realności pod 
lk. 3162/4 we Lwowie kuratelę z powodu 
marnotrawstwa wdrożono i Józefa Piegdonia 
kuratorem zamianowano.

Lwów, dnia 22 września 1894.

L. 47661 (6430 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Edmunda Gut- 
tera, że przeciw niemu na prośbę Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu we Lwowie z 
dnia 20 września 1894 1. 47661 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 250 zł. z pn. wyda­
ny został, i że takowy doręczony ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi adwokatowi dr. 
Bałabanowi, którego substytutem adw. dr. 
Margasza zamianowano.

Poleca się tedy Edmundowi Gutterowi 
by powyższemu kuratorowi środki obrony 
podał lub innego zastępcę sądowi wskazał. 

Lwów, dnia 21 września 1894.

L. 47660 (6431 2 - 3 )  
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Edmunda Gutz 
tera, że przeciw niemu na prośbę Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu we Lwowie z 
dnia 20 września 1894 1. 47660 nakaz za­
płaty sumy weksiac^ eć' pize«* maJe s t^ „ (ja.
ny został, i że t a k o wy TM  ̂̂ 0 Sadowio­
nemu dla niego kuratorowi adw. dr. Bała 
banowi, którego substytutem adw. dr. Mar­
gasza zamianowano.

Poleca się tedy Edmundowi Gutterowi, 
by powyższemu kuratorowi śuodki obrony 
podał lub innego zastępcę sądowi wskazał. 

Lwów, dnia 22 września 1894.

na dzień 21 listopada 1891 o 10 godz. rano 
w B. Nr. 4 wyznaczony został, i że dla nich 
kuratorem dr. Gross adwokat w Brodach 
ustanowiony i temuż pozew doręczony zo­
stał, źe zatem temu kuratorowi potrzebną 
informacyę do obrony udzielić, lub innego 
zastępcę sądowi wskazać mają, inaczej na­
stępstwa zaniedbania tego sami sobie przy­
pisać będą musieli.

Brody, dnia 24 sierpnia 1894.

L. 5564 (6412 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Marcina Jamroza z Kozińca, że w sprawie 
egzekucyjnej zarządu dóbr Zatorskich prze­
ciw niemu o zapłacenie kwoty 60 zł. w. a. 
z pn. ustanowił dlań kuratora w osobie p. 
Marcina Gayczaka c. k. notaryusza w An­
drychowie i rezolueyę tabularną z dnia 12 
października 1892 1. 7114 i inne w tej spra­
wie wydane a dla Marcina Jamroza prze­
znaczone ustanowionemu kuratorowi dorę­
czył.

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, d. 4 września 1894.

L. 4417 (6413 1—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Olgę 

z Grabowieckich Janiszewską i Władysława 
Grabowieckiego zawiadamia się, że w celu 
doręczenia uchwały z dnia 23 czerwca 1893 
do 1. 2179 którą intabulacyę prawa wła­
sności do pgr. 5252 w Grabowcu na rzecz 
Jana Hoszowskiego Autoniego zarządzono 
ustanowiono dla nich kuratorem Michała 
Popowicza w Grabowcu, któremu wspomnia­
ną uchwałę doręczono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30 czerwca 1894.

H. 10600 (6439)
G a M G ^ p C K H H  U, K. G ^ A ^  OKp&KHHH 

AK© rdH Ą A kO B H H  0 r 0 A 0 l l J $ 6 ,  LJ10 K'k p t r c f -  
Tp*k  CTO BApH IUEH Ii B Il IlC a K K  ^"fcpAltł „ K a C A  
3 A A A TK O BA  BTk G t P H IO ,  TO BApHCTE©  3ApE- 
6CTpOBAHC 3  ©rpAHHHENOł© nopfc>KOi©.a

IlpEA<WfT©/M npfAnpH6MCTEA flOAATA- 
l©4©r© HA CTATfcSTHk 3 16 AHfmAl894 6CTk 
nCA<*H6 CBOHltt HAENAM .MATEJKA AkHCli 11©- 
MOHH MEPE3 K©pHCTHE nOAArkl|J$BAN6 ©1JIAA 
HOCTEH H OyA^WBANe flOJKHMOK EipH 110-

M ou-k B c n tA E H o r©  k p e a h t S  n $ A  hah ko p h-
CTH^kńLUHMH ©yCAOK^AMH, MAC TpEBANA 
6 C T K  NEOrpAHHMEHNH. 3 a  30E0BA 3A H A  T©  
BApHCTBA B 'kA n O B 'k A dK>Tk HAEHH A ®  KHCO- 
TH  6L|iE n A T k O yT i 3AOJKEHHjf AGO A eRAAp©- 
BAHHJf © Y A ^ A k K T i, HA 20 3Ap. AB OlfCTAH©- 
BKENHJf, K O T p k  A lO JK S T k  E8T H  B i  pATAjCk 
©AHAK HE HH3UJH)frK AKT% 110 1 3Ap. B il AA 
MEHń. n©A<lHC <js*kpAAH HACT8nA6 BTv TOH 
c n o c o E ik ,  ljj© n o A T i b h th ch e h o i©  iiem atoi©  
jjrkpAAH T o E A P H C T B A  © y A ł^ ą iA IO T Ii b aacho-  
pSMH© CBOi1 'kMEHA H D p H 3 BH I|lA  A U O Jfk  MAE' 
NOKTk AHPEKl^Hl. OrOAOUJEHA T©BApHCTBA 
nOArfelJlATHCk E 8 a 6 T I-  l|10  HAHAMHUIE BTł 
© AHÓli KpASBklH p$CKIH  MACOflHCH Ą H p E K ly i©  
CKA AA A lO Tk  Ą p -  G ePEH IM  OaECHICKIH , AAB©- 
KATTk B*k GTpH I©  AK© ©yiipABAAlOMTH A H 
pEKTOpTi, TeOA^P GopOAAHKEBMTk, piB-fc- 
A fH T  KACH l|JAAHHHOH BTk G rp H I©  AK© A » '  
pEKTO pii KACiepTy H 0 .  OaEKCA H o A HKfKHH, 
COTp»AHHK BTi G rp H I©  AKO A HPfK T 0 P K0H- 
TpOAkOp H O- B0A© AH/M Hp H lJKA H K O EC K ^H , 
©yMHTEAk BT» G T pH IO , HbAHTi, IlEAMHNkCKiH, 
U  K. KAHUEA^CTTk c 8 A 0Kk,M ^  G rp H I©  H 
T©iMA rSTHHKEBHMTi, TOCIlOAApTi BT» G t PHIO 
AKO 3ACT8riHHKH A H PtKTC,P ,̂ 8,K•

GaMbIpTi, Aha  ^  BEpECHA 1894.

L. 31245 (6473)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy „A Szafrański", 
której używać Dędzie Aleksander Szafrański 
jako właściciel handlu farb, przyborów ma­
larskich i towarów mięszauych w Krakowie, 
podpisując takową słowami „A. Szafrański."

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 31 sierpnia 1894.

L. 14132 (6410 1—3)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu wzywa posiadacza wekslu z da­
ty Przemyśl 10 maja 1891 a 3 miesiące 
od daty wystawienia płatnego, na 49 zł. o- 
piewąjącego, przez Samuela Leibę Gellesa 
akceptowanego, aby takowy w przeciągu 45 
dni sądowi przedłożył, gdyż po upływie te­
go czasu weksel zostanie amortyzowanym.

G. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 1 września 1894.

L. 14050 (6634 2 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Sarę Krawiec i Sendera Krawiec z 
z Leszniowa, iż Israel Zallel Gassenbauer 
wniósł przeciw nim pod dniem 21 sierpnia 
1894 1. 14050 pozew o uznanie prawa wła­
sności do ciała hipotecznego wyk. hip. 32 
księgi gruntowej dla gminy Leszniów ob­
jętego, na który do rozprawy ustnej termin

L. 10082 (6394 1 3 )
0. k Sąd obwodowy w Samborze za 

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców Horodyskiego, że pod 
dniem 12 sierpnia 1894 do 1. 10082 wnieśli 
Włodzimierz, Zygmunt, Leonard i Witołd 
Podhorodeccy, jako właściciele dóbr Siekie- 
rzyńszczyzna w powiecie stryjskim położo­
nych , przeciw nim pozew o wykreślenie ze 
stanu biernego tych dóbr Siekierzyńszczyzna 
wpisanej tatn na karcie O poz. 4 jak Dom. 
304 pag. 381 n. on. tradycyi dóbr Korczyn 
Gajewskich na rzecz spadkobierców Horody­
skiego aż do spłacenia sumy 2500 zł. poi.,

jako tym spadkobiercom dekretem ziemskim 
przemyskim z 2 grudnia 1782 przysądzoną 
została , że ten pozew uchwałą z dnia dzi­
siejszego do pisemnego postępowania zade­
kretowany, doręczono ustanowisnomu równo­
cześnie dla nich kuratorowi dr. Budzynow- 
skiemu z substytucyą tutejszego adw. dr. 
Błońskiego do wniesienia pisemnej obrony 
w przeeiągu dni 90.

Wzywa się zatem pozwanych spadko­
bierców Horodyskiego, aby udzielili ustano­
wionemu kuratorowi potrzebną do obrony 
infoimacyę, lub w czasie należytym innego 
zastępcę prawnego sobie obrali i tegoż te­
mu sądowi wymienili, inaczej bowiem pra 
wne skutki z ich zaniedbania wynikłe sami 
sobie przypiszą.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 18 sierpnia 1894.

L. 14678 (6474 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Israela Leibę Rothsteina, że na prośbę 
Sehmarie Spiegelglasa przeciw niemu Dakaz 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. z pn. pod 
dniem 11 sierpnia 1894 1. 12912 wydano, i 
że takowy ustanowionemu dla niego kurato­
rowi adwokatowi dr. Horowitzowi w Tarno­
polu doręczone.

Wzywa się zatem niewiadomego z 
miejsca pobytu Israela Leibę Rothsteina, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi po­
dał , albo sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z ku­
ratorem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

0. k Sąd obwodowy.
Tarnopol, 15 września 1894.

L. 28767 (6471 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie w spra­

wie spadkowej po Annie Atteslanderowej ce­
lem doręczenia nieobecnemu1 niewiadomemu 
z miejsca pobytu Zygmuntowi Atteslanderowi 
uchwały z dnia 25 maja 1894 1. 16558 i 
innych ustanawia kuratorem adw. Dr. To- 
mika w Krakowie z wezwaniem, aby wskazał 
sądowi innego pełnomocnika, gdyż inaczej 
skutki tego opuszczenia sam poniesie. 

Kraków, 7 września 1894.

9410 (6450 1—3)
Wzywa się ustawowych spadkobierców 

Marcina Kistki z Rzochowa t. j. Antoniego 
i Michała Kistków z miejsca pobytu niewia­
domych, aby w ciągu roku od daty edyktu 
zgłosili się do spadku, inaczej spadek per­
traktowanym będzie z ich kuratorem Mar­
kiem Muchorskim i deklaracya od niego o- 
debraną będzie.

Mielec, dnia 8 września 1894.

L. 5974 (6447 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 

głasza, iż dnia 2 czerwca 1892 zmarła w 
Probużnie Małka Platzman bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy nie są znani, 
przeto wzywa się ich, aby do roku zgłosili, 
lub kuratorowi Leonowi Adlersteinowi z Hu- 
siatyna informacyę udzielili, gdyż inaczej bę­
dzie spadek zgłaszającym się przyznanym lub 
jako bezdziedziezny uważanym.

Husiatya, 1 września 1894.

L. 13309 (6491)
Protokołowanie firmy.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
Sąd handlowy ogłasza, iź zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę: „A- 
braham Meiselman, dzierżawa młynów w Sie- 
kierzyńcacb“.

Tarnopol, dnia 18 sierpnia 1894.

L. 4231 (6529 1 -3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia ze 

życia i z miejsca pobytu niewiadomego Pio­
tra Madeja, iż Jędrzej Madej z Bud umarł 
dnia 27 stycznia 1893 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia.

Wzywa więc się do spadku powołanego 
Jędrzeja Madeja, ażeby w przeciągu jednego 
roku tutejszy e. k. Sąd o miejscu pobytu 
swego lub ustanowionego dla siebie kuratora 
Wawrzyńca Łuszczą zawiadomił, inaczej ta 
pertraktacya z ustanowionym kuratorem zo­
stanie przeprowadzoną.

Głogów, dnia 20 września 1994.

L. 5376 (6508 1—8)
Zawiadamiając niewiadomych z miej 

sea pobytu Kryspina Hundowicza i Maryan- 
nę Sławińską, iż w sprawie egzekucyjnej 
skarbu państwa przeciw Kryspinowi Hundo- 
wiczowi i innym pcto 42 zł. 691/, ct. dr. 
Orliński kuratorem dla nich ustanowiony zo­
stał, wzywa się ich, by celem obrony swych 
spraw z ustanowionym ich zastępcą się po­
rozumieli , lub obrawszy sobie innego zastę- 
cę takowego tut. sądowi przedstawili, ina­
czej bowiem szkodliwe z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące skutki sami sobie przy­
piszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 30 czerwca 1894.
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W i e l k a  L w o w s k a  L o f s r f a  W y s t a w o w a .  
Ciągnienie już we wtorek 16 października b. r.

Główne wygrane: 60000, 10000, 5.000 zł. wal. austr.
w  g-otówce z potrąceniem tylko 10 prc.

Lwowskie losy wystawowe po 1 zł.
poleca: Sokal i Lilien, M. Klarfeld, Józęf Rosner. 1

111

Lii L u d w ik a  & a d tm iiile ra  n  Łifis.
a»n;iosss«?jsitsa 

o d  wyrasu petitem centa. tłustym  
petitem 2 centy.

^ Z n a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez m iejskie laboratoryum , są do na- 

byeia we wszystkich trafikach. 330

M e a l n o ś ć  pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kw adr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. W iadomość w A dm inistraeyi Gaz. Lw.

m i a r o  s t a r o s t y  R e i c h e l t a  d la spraw  ad ­
m inistracyjnych przeniesione n a  ulicę H et 

m ańska 1. 22. 1122

Niema konkurencyi
Wyrób krajow y przewyższający wyrób zag ra ­
niczny. Książki do nabożeństwa bardzo pię­
knie oprawne wedle najnowszego fasonu od 
20 et. do 4 /ł .  Księgi handlowe lastrow ane 
w trw ałych oprawach. Księgi do kopiowania 
listów. Księgi do aptek. Notatki oprawne w 
płótno, skórę, eerstę. Teki artystycznie wyko­
nane na dyplomy, adresa i albumy. Famietniki 
oprawna w skórę i p łótno — po bardzo niskich 

cenach poleca

Wincenty Kuczabiński
Lwów, u lica  K arola Ludwi ka  1. 3

w podwórzu n a  lewo.
1064

„Gazeta Lwowska"
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 887

W o s t a l n l  j  u ę d z j  pozostaje Franciszek 
Parzyk , szewc, ze sparaliżow aną lewą ręką, 

żonaty i ojciec tro jga dzieci, ul. Łyczakow ska 1.117 
D atk i łaskaw e przyjm uje A dm inistracya.

BENEDYKT K0PER1WI
o p ty k  i  m ech an ik  „pod K opern ik iem 44

L w ó w ,  p l a o  ś w .  B u c h a  (604
(ul. T e a t 6 naorzeciw  głównego odwaehu),

poleca w w ie l­
kim w yborze i po 
cenach najtań­
szych : oku lary , 
ew ikiery ,.lornety  
binokle, daleko- 
w idze,barom etry, 

eiepłom ierze. U rządzenie dzwonków elektrycznych. 
W szelkie repcraeye  uskuteczn ia ją  się najrychlej i na j­
taniej Zwnówieni&z prow incyi zaM w iam  odwrotnie.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

Bip i i  jako to:
JjjL  js> a p i e ?

/ I m  albuminowy,
U l f \  celuidynowy,

/  1  \  ciecze, szklą.,
'f fi I  e h e m i  k u d ł a

/"  L A  11 d'mają na składzie 
po najtańszych 

cenach •

H a m e i  i  F e i g e l
Lwów, ul. Kopernika 21. E78

@ © 0 0 0 0 0 0 0 0 1 $ 0 0 0 0 0 0 0

$ J o g o  o. i L  ApstolsRiBi M
0  Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekcję loteryj gwarantowana

|  XVII. LOTERIA PAŃSTWOWA
0 dla celów dobroczynnych wojskowych. v
© 3.135 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych, ©

'  m ia n o w ic ie :
0  główna wygrana na 60.000 zł. z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranym: po 

500 zł., i wygrana na 30.000 zł. z 1 poprzedniem i 1 następnem wygranem po 250 
0  zł., 2 wygrane na 10.000 zł., 10 wygranych na 1.000 z ł , 15 wygranych po 5U0 zł., 
jg j 100 wygranych po 100 zł., nareszcie wygrane ze seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.
0  Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 20 grudnia 1894.

jL ń s  k ® » z tu je  ^  z ł .  w . a .
Bliższe szczegóły zaw iera  p laa  g ry , który wraz z losami w oddziale d la  loteryj państwowych, 
m iasto, R iem ergasse  nr. 7, I I  p ię tro , Jakoberbof, tudzież w licznych m iejscach sprzedaży losów

bezi ła tu ie  otrzym ać inoiua. 
twgaasaea L o s y  p r z e s y ła  s i ę  f r a n k o .  w-'— - i-- 

W iedeń, we w ześniu lbl)4.
0  S  « .  k .  l ł y r e h c y i  l o t e r y j  p a ń s t w o w y c h .

O ddział lo tery i państwowej.

T e l e g r a  wi  .
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż

magazyn i pracownię futer
istn ie jący  od 24 la t pod firmą: F ry d e ry k  M roziński. na  w łasność nabyłem  i po zupełnem  zaopa­
trzen iu  teuoż w świeży, doborowy i trw ały  towar, w tyon dniach otworzyłem. — Ufając w swą 
20-letnią p racę  i w ykształceń e zawodowe w kraju i zagranicą, spodziewam się, iż wsz lkim  wy­
mogom Szanownych P. T. Gości zadość uczynię. U praszają - o liczne odwiedziny kreślę się z Wy­

sokiem poważaniem , zostający p -d s ta rą  f irm ą :

J U L I  A U  S O L I Z
p r z e d t e m  F r y d e r y k  M r o z i ń 3 k i  

Magazyn i  pracownia futer przy ulicy Sobieskiego 1. 7.
1056

S. Selsen we Wiednia
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca
klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełnej 
urządzenia kąpielowe dla pry- /  = ^ € .
w a f t w r i h  rtnm iA 37 ,]r«T i n flt.A n t.n - Si—w ’Y - w rwatnyeh pomieszkam patento 
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoaraeh 

i wodociągach 
i t. d.

Zastępcy dla Galieyi i Bukowiny

MIEL i FEJGL, Lwów, ul. lopernlta 1.21

ł © ® © © 0 0 !

w y c h . d k

I1!51

Magazyn hiter
P. Czapczyńskiego

1076

w e L w o w ie
ul. Jagiellońska 1.12

poleca po cenach możliwie 
niskich wszelkie gatunki futer 
podług najnowszych wzorów 

mody — skóry na futra i 
wierzchy do futer oraz ma- 
terye na wierzchy do futer 

Cenniki na żądanie franko.

“  -rwy uąc
Ł Jt

Losy Wystawy krajowej
po 1 zł. ‘

Katalogi, p rz e w o d n ik i
i przecudnie ilustr. katalogi sztuk pięknych

| |  znakomicie nadające się na pamiątki z Wystawy
po f0 et. do nabycia u

L .  P i o h n a ,  L w ó w .
Z drukarni W ł.  Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Z&zządca WŁ J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


